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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wierszl5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajćhmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 5. 
Zachód , , 6-ej , 11.
Długość dnia godzin 12 „ 5.
Przybyło , „ 4 , 27.

Piątek: Zwiastowanie N. M. ?
' Sobota: Ludgera B.

N iedziela: Ruperta Biskupa.
Poniedz.: Sykst. III Pap.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 31 w.
Zachód „ „ 4 37 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 10 c. 8 (st. 7c. 0).
Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 0’.

lledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. !>. — Telefon tied akcji 268.— Telefon Administr. 513.
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3J281, telefonu nr. 313. ________

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

<raz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

ts. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
eię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
Btwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Benedykta Opata.
Wtorek: Boguchwała B. 
Środa: Katarzyny Kr.
Czwartek: Aleksandra M.

KALENDARZ.

tmlona słowiańskie: Dziś Błogosława; jutro Godysława.
Zgromadzenia: Roczne ogólne zebranie członków oddziału 

tanich kuchen. (Lokal kuchni taniej 2-gi, Krak.-Przedm. 
Jre 1—6 po południu.)

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. K 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Swiat A 27—od 10-ej rano do 71/2 wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
At 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, zaś w nie­
dziele i święta od 12-ej do 3-ej po południu.)

Koncerty: Drugi wieczór muzyki kameralnej instytutu mu- 
Tycznego. (Resursa kupiecka—8 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś ósme przedstawienie trupy russkiej: 
.Daw nem i czasy" (abonament .V- I-szy; jutro „Hugonoci" 
(z udziałem pań Assunty Lantes i Anny Malinowskiej, oraz 
p. Henryka Prerosta); — Rozmaitości: dziś „Koniec So­
domy"; jutro „Bawidełko"; — Mały: dziś .Ptasznik z Tyro­
lu”; jutro „Pani Mongodin" (pierwszy raz). (7>/> wieczorem.)

— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej w kościele św. Ducha (po-paulińskim), o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie ku Jej czci uroczy­
sta wotywa.

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Franciszka Se­
rafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona będzie o go­
dzinie 1 O-ej zrana solenna wotywa z wystawieniem N. Sa­
kramentu i procesją ku czci św. Antoniego Padewskiego. 
Po południu zaś o godz. 4-ej odprawione będzie nabożeń­
stwo pasyjne.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Polujący w Hubertusstocku cesarz Wilhelm zwle­

ka, może nie bez zamiaru, z rozwiązaniem tak zwa­
nego „przesilenia ministerjalnego”. Możnaby go nie 
nazwać przesileniem, skoro nie wszyscy ministrowie 
złożyli swoje teki królowi pruskiemu do rozporządze­
nia, a jednak użyć tego wyrazu wypada, odkąd zda- 
je się być rzeczą pewną, że po decydującej radzie ko­
ronnej, która odbyła się pod przewodnictwem cesarza 
w d. 17-ym b. m., nietylko minister oświaty, hr. Ze- 
dlitz-Trtitschler, ale i kanclerz Caprivi podał się do 
dymisji.

Już w toku narad pierwszego czytania w sejmie 
pruskim nad projektem szkolnym zauważyć było mo­
żna, że kanclerz Caprivi utożsamił siebie z ideą, któ­
ra na dnie projektu leży, z ideą walki państwa wy­
znaniowego z szerzącym się w społeczeństwie niemie- 
ckiem ateizmem. Hr. Caprivi bronił projektu z go­
rętszą może nawet swadą, z bezwzględniejszym upo­
rem. aniżeli sam hr. Zedlitz, widząc w nim moralny 
ratunek społeczeństwa. Oprócz tego jest to natura 
nawskróś żołnierska, przejęta zasadą koleżeństwa 
broni, śpiesząca bez namysłu na ratunek każdemu 
towarzyszowi sprawy, walczącemu na zagrożonym 
posterunku. W takich sytuacjaah dzisiejszy kanclerz 
niemiecki rad zapomina o swoich legitymacjach dy­
plomatycznych i działa w duchu impulsów czynnego 
jenerała armji. Ta żołnierska pochopność do solida­
ryzowania się ze sprawą kolegi, walczącego w imię 
tych samych interesów i haseł, popchnęła zapewne 
hr. Capriviego do ofiarowania cesarzowi swojej dy­
misji w chwili, w której hr. Zedlitz ujrzał się zmu­
szonym do ustąpienia.

Jakiekolwiek będą dalsze losy „przesilenia berliń­
skiego", czy hr. Caprivi i hr. Zedlitz ustąpią czy na­
kłonią się do kompromisu z liberalniejszem widze­
niem rzeczy, his_torja krytyczna będzie musiala orzec, 
że „nowy kurs" wnosząc projekt szkolny, nie po­
rozumiał się należycie z duszą ludu niemieckiego 
i nie był wiernym jego tłumaczem. Dzisiaj zrozu­
miano potrzebę nawrotu, porażki moralnej wszakże, 
jaką poniesiono, ten nawrót nie pokryje. I owszem 
nadaje on rządom dzisiejszym w Berlinie pewien nie­
pożądany charakter dorywczą) chwiejności i braku 

wytrawnej konsekwencji, z którego w Friedrichsru­
he radzi urągać będą, zapominając, że konsekwencja 
nie należała również do silnych stron polityki we­
wnętrznej ks. Bismarka.

We czwartek, wśród niesłychanego napięcia na­
miętności, przystąpiła izba włoska do glosowania 
nad programem finansowym rządu. Wiadomo już 
z depesz, że 261 głosami przeciw 157 przyjęto w taj- 
nem głosowaniu porządek dzienny Indelliego, przyj­
mujący oświadczenia rządu do wiadomości. Wpierw 
jeszcze, mimo spóźnionej godziny wieczornej, zabrał 
głos markiz di Rudini, aby w krótkiej, ale nie­
zmiernie silnej, trafnej i plastycznej mowie odpo­
wiedzieć swoim przeciwnikom. Obalił on zwłaszcza 
pesymistyczne poglądy podsekretarza stanu w gabi­
necie Crispiego, Fortisa, który oskarżał rząd, iż nie 
dopełnił ’żadnej ze swych obietnic i postawił kraj 
nad brzegiem przepaści finansowej, tudzież rachunki 
Sidney-Sonnina, który dowodził, że niedobór tego­
roczny nie wyniesie, jak rząd oblicza, 11 miljonów 
lirów, ale 64.

Rudini dowiódł, że jest rzeczą wprost niesumien­
ną obwiniać rząd dzisiejszy o rozprzężenie w gospo­
darstwie finansowem. Winni są ci, którzy wypu­
szczaniem bez końca rent pochłonęli 14 miljardów 
kapitału i zniszczyli produkcję narodową. Rok 
1889-ty wykazał 481 milj. lirów niedoboru, a stał 
wówczas na czele rządu patron Forti?a, Crispi; rok 
obecny przyniesie 11, a w najgorszym razie 20—30 
milj. niedoboru. Gdyby nie proponowane przez rząd 
oszczędności i reformy, wyniósłby on 160 milj. Rząd 
domaga się upoważnienia do szerokich reform orga­
nicznych i pracuje gorliwie nad reformą systemu po­
datkowego. Jeżeli to dzieło pomyślnie ukończy, 
problemat uzdrowienia finansów będzie rozwiązany.

Co do wydatków na armję, powiedział Rudini: 
oszczędności mają swoją granicę, po za którą otwie­
ra się przepaść. Włochy prowadzą politykę pokoju 
ze skłonności i z tradycji. Nikt wszakże wiedzieć 
nie może, co przyszły rok przyniesie. Armja jest 
puklerzem naszej niezawisłości. Nie możemy—skoń­
czył markiz—poświęcić ojczyzny dla zaoszczędzenia 
kilku miljonów. Br. Z.

Przed kijku miesiącami wyszła w Poznaniu ksią­
żeczka (w formie małej 8-ki, obejmującej str. 351), 
zatytułowana „Oczyszciciel mowy polskiej", przez E. 
S. Kortowicza.

Jak tytuł owego dziełka wskazuje, natchnęła je 
chęć oczyszczenia mowy polskiej.

Chęć to bardzo szlachetna, ale czy autor do dopię­
cia celu swego właściwą obrał drogę? Otóż na to py­
tanie niepodobna nam odpowiedzieć twierdząco.

W dziełku swem powstaje p. Kortowicz głównie 
przeciwko wyrazom, które przeszły do nas z języków 
obcych, a tak silnie przyjęły i zakorzeniły się na pol­
skiej glebie, że używając ich, nie zdajemy już sobie 
nawet sprawy z tak nagannego każenia własnej mo­
wy. Pragnąc usunąć ze słownika naszego owe obce, 
kaleczące język polski wyrazy i wyrażenia, podaje 
autor na ich miejsce inne, po części przez siebie uro­
bione i wymyślone, a czysto polskie. W wyborze ich 
autorowi jednakże nie zawsze sprzyjało szczęście; 
trafnych wyrażeń, któreby dokładnie oddawały zna­
czenie zganionych obcych, a któreby tem samem mo­
gły mieć nadzieję przyjęcia się w języku naszym, 
znaleźliśmy stosunkowo niewiele. Mnóztwo zaś wśród 
tysięcy, jakie „Oczyszciciel”, ułożony w formie sło­
wnika, zawiera, razi niesmacznie ucho.

Czyż podobna np. przypuszczać nawet i w najśmiel­
szych marzeniach, abyśmy poszli za życzeniem auto­
ra i mówili zamiast: „abiturient" — rdojrzaleć nauko­
wy”, albo „odbywca”, „odchodźca szkolny”?, zamiast 

[ „afektacji” „wysadność”! Gdzie zaś autor słyszał wy- 
; razy „afrontca, afrontnik”, przeciwko którym także 
; powstaje, tego doprawdy nie wiemy — nie spotkali- 
! śmy się z niemi nigdy w mowie, a tem mniej w pi- 
I śmie. Uderzyło nas także wyrażenie „mietelnik”, pro- 
; ponowane na miejsce „akrobaty”.

Mój Boże! albo gdzież tu się spodziewać, aby wy­
godę lubiące społeczeństwo nasze mówiło kiedykol­
wiek zamiast krótkiego „aktor” — „przedstawca tea­
tralny”, zamiast „aquarium” — ^napawalne miejsce 
dla istot wodnych”\\ Czy to nie rażące? a przytem 
takie to niezgrabne, a długie tłumaczenie, że już chy­
ba nigdy zganionego „aquarium” nie wyruguje ze 
słownika naszego. „Aleja” zwie się w „Oczysecicielu” 
ydrzewochodnią, przechadzawką”, „alegorja”, między 
innemi podanemi wyrazami KrnySlookazem, „alembik” 
„przekropleniem”, alkohol” to rwódkotreść”, . „an­
trakt” zamiast znanego „mędzyaktii” brzmi ^migdzy- 
akcie”, „apotrof” to ^odrzutnik”, aptekarza zwie au­
tor „wyróbcą leków” , „astmę” „zasipłościg”, „auto­
mat” „saTMruszydłem” itd., itd.

Sądzimy, że ta i tak dość długa litanja tak pię­
knych wyrażeń, da niejakie wyobrażenie o „Oczysz- 
cicielu”.

Nie możemy sobie również wytłumaczyć, w jakim 
celu zamieszczone zostały w „Oczyszcicielu”, obja­
śnienia imion własnych, jak: Adolf, Adelajda i t. p. 
I jakąż tu przyszłość rokować tej książeczce? Ot, 
niejeden z ciekawości weźmie ją do ręki, przejrzy— 
przeczytać całości nie sposób—odłoży i — mówi spo­
kojnie dalej „agronom”, a nie, jak autor chce „wia- 
domca gospodarstwa wiejskiego”, aktor, abiturjent itd.

W ten sposób dziełko cliybia celu swego, boć za­
mierzone oczyszczenie nie wyjdzie po za strony 
„Oczyszciciela”. Smutne to w istocie, ale dziełko p. 
Kortowicza nic tu nie pomoże.

Nie przeczymy, że oprócz tendencji szlachetnej, 
o której wspomnieliśmy już wyżej, przyznać trzeba, 
że w książeczce owej są wyrazy nieraz wcale dobre 
i trafne i że autorowi przedewszystkiem za pracowi­
tość, z jaką materjał zebrał i ułożył, należy się zu­
pełne uznanie, jednakże żal nam tych trudów i mo­
zołów, które, jak się obawiamy, pójdą na marne.

W końcu jedno jeszcze pytanie? Czemu szanowny 
autor książeczce swej nadał tytuł „Oczyszciciel” a 
nie „Oczyścicie!”. Reguła o wpływie samogłosek na 
spółgłoski zdaje się być szanownemu autorowi nie­
znaną. T. W.

PACIERZ ZA MAMĄ
Gdy się chwieję wśród życiowej drogi 
Gdy mnie zwątpień opadną katusze, 
Wtedy wzywam jeden obraz błogi, 
Co łagodzi moją smutną dusze,. 
Wzbiera w sercu rzewnych uczuć fala, 
W dal pierzchają zniechęcenia mgły 
I znów uśmiech usta me okala, 
Choć po twarzy spływają mi łzy.

Widzę dziecko bez grzechu i winy, 
O wesołych oczkach, słodkiej mince, 
Jak w kołysce, złożywszy rączyny, 
W swojej białej klęczy koszulince. 
Jak co wieczór, tak i dziś tak samo, 
Dobry anioł bierze nad niem straż— 
Dziecko pacierz powtarza za mamą 
I usteczka szepcą: .Ojcze nasz!’

Obok matka stoi pochylona, 
Modre oc?y w dziecko zatopiła, 
Ach, jej znana walka serc szalona
I trawiąca rozczarowań Biła-
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Przeto skłania smutną skroń w pokorze
Z głąbi duszy swą modlitwą śle: 
„Memu dziecku nie daj cierpieć', Boże!
Tyle głogów nie daj, ile mnie!...’

I bolesna pochyla się głowa
Nad tą główką z włoskami jasnemi— 
„Niech twa łaska w szczęściu nas zachowa, 
Daj spoczynek tym, co śpią już w ziemi™* 
Blado lampa na stole się pali, 
W pokoiku łagodny półzmrok,- 
Szepcą pacierz usteczka z korali,
I „do Bozi’ kieruje sie wzrok...

J. E. Gtinzburg, że zestawienie ostatecznego bilansu 
odwleka się z powodu braku danych cyfrowych do­
mu paryzkiegoj przed niedzielą ostateczne eyfry bi-

\que na serjo myśli’nie dopu- 
, tu zresztą z ża-

Okiem dueha na ten obraz patrzą, 
Taki smutny i samotny taki: 
Na mej drodze kwiaty coraz rzadsze, 
Coraz pustsze chmurne życia szlaki. 
Wiec gdy piersi miłość nie odświeża, 
Gdy mi ciemno wśród światowych pól, 
Dziecięcego zazdroszczę, pacierza 
I tej ciszy, która koi ból...

Coraz cichsze sł*>wa w przestrzeń płyną, 
Senne oczki mrużą się, a mrużą— 
„Śpb spokojnie, śpij moja dziecino, 
Jutro mama da ci lalkę ńtiżą...’ 
Błogi uśmiech oplótł buzię białą, 
Drobne ustka zawarły się już.
Matka duma... Nad kołyską małą 
Srebrnopióry czuwa anioł stróż,.. ’
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Niech się święcą te wieczorne chwile! 
Te za matką mówione pacierze!
Zycie złudzeń odbiera nam tyle, 
Lecz tych wspomnień sercu nie odbiorze! 
One, pełne tajemniczej siły,
Nęcąc dn<hy lat dziecięcych snem, 
Od kolebki strzegą do mogiły 
Naznaczonych tym matczynym chrztem.

Jakże biedni cl, którym nie dano 
Matczynego mieć pamięć pacierza, 
Cżemże leczą swoją pierś stroskaną, 
Kiedy życie gromem w nią uderza? 
Obce dla nich były swojskie gniazda 
Tak, jak obcy cały wielki świat! 
Ach, i żadna nie świeci im gwiazda 
W tej dolinie tęsknoty i strat...

popisał się swą „Wiesz
Przypomniał się też

utworami, Wykonanemi przez b. Annę Malinowską.
Piękny sopranik tej śpiewaczki wydzwonił piosen4 

kę „Skrzypki—swaty”, lotnego „Walczyka”, muż 
nad program mazurka Chopina.

„Halką” prawdziwie mistr:

dziwym, godnym naśladowania piety:
Obok primadonny wystąpili: pani

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż rządowi 

riożony został projekt otwarcia dwóch towarzystw 
akcyjnych, mających ua celu budowę kolei podjazdo­
wych.

= Petersb. wted. donoszą, iż do komitetu robót pu­
blicznych wniesiono projekt olbrzymiego mostu na 
rzece Narwi pod Zegrzem.

= Z Petersburga piszą w sprawie upadkti firmy 
J. E. Gtinzburg, że zestawienie ostatecznego bilansu 
odwleka się z powodu braku dapych cyfrowych do­
mu paryzkiegoj przed niedzielą ostateczne eyfry bi­
lansu z trudnością zapewne będą mogły być wiado­
me. Tutejsza haute banque na serjo myśli nie dopu­
ścić do upadku firmy. Stwierdzają tu zresztą z ża­
lem, iż zarząd tej firmy nie zwrócił się w odpowie­
dnim czasie o pomoc do właściwego źródła i dopuścił 
do zawieszenia wypłat, czego można było uniknąć. 
Zaraz po otrzymaniu bilansu domu paryzkiego odbę­
dzie się konferencja dyrektorów głównych oanków 
petersburskich, celem ustanowienia formy, w jaką 
ujęte ma być rozwikłanie interesów. Idzie tu głó­
wnie o liczną bardzo petersburską i prowincjonalną 
kljentelę domu, która szybkiej pomocy potrzebuje. 
Silnie zaangażowane są różne banki kredytu ziem­
skiego, które posiadają znaczne sumy w domu Gtinz- 
burgów, jako miejscu płatności kuponów od listów 
zastawnych. Bank ziemski niżni-samarski zaintere­
sowany jest na rs. 700,000, bank rolniczy hessarab- 
sko-taurycki na pół miljoiia rubli, a charkowski 
bank ziemski na rs. 62,000; nadto znaczny udział 
w tej sprawie bierze kijowski bank ziemski. Nato­
miast publiczność prywatna miała nader niewielkie 
■umy w gotówce w pomieuionym domu. Depozytu 

nicę, w celu dalszego kształcenia swego pięknego so­
pranu.

* Afisz dzisiejszy teatru Rozmaitości ogłasza sztu­
kę Sudermana „Koniec Sodomy”.

* W teatrze Rozmaitości jutro sensacyjna sztuka 
Lubowskiego „Bawidełko”.

* Teatr Mały daje dzisiaj po raz 117-ty popular­
nego „Ptasznika z Tyrolu”.

* WybfWna krotochwiltC „Dom warjatów” graną^ 
będzie jutro po raz 23-ci ty teatrze Małym

Widowiska dopełni „Mąż za drzwiami ’.
* Projektowane na jutro w teatrze Małym przed­

stawienie krotochwili „Pani Mongodin", odłożone zo* 
staje z powodu nagłego zasłabnięcia pani Baurna- 
nowej.

* Drugi debiut panny Gabrjeli Morskiej odbę­
dzie się w nadchodzącą sobotę w sztuce Sudermana 
„Koniec Sodomy”.

Panna M. odegra rolę Katarzyny Tattenberg, gry­
waną dotąd przez p. Czakównę.

* Na scenie teatru Wielkiego ma być wystawio­
ny dramat d’Ennery’ego „Głośna sprawa”.

Z powyższej nowości wkrótce artystom dramatu 
rozdane będą role do nauki.

* Na scenie teatru Rozmaitości odbywają się co­
dziennie próby z „Mussoty” i „Klucza od zatrzasku”.

Obrfe te sztuki Złożą się na najbliższa pretnjere.
.* W operze przygotowują obecnie wznowienie 

„Żydówki” Halevy’ego, która daną będzie z panną 
Lantes w tytułowej roli.

Eleazara odśpiewa p. Prevost.
* Onegdajszego wieczoru znajdowało się na przed, 

stawieniach osób w teatrach: Wielkim J122, Rozmai­
tości 428, Małym 467 i w cyrku 243; wczoraj: w tea­
trze Wielkim na porannem przedstawieniu na do­
chód rodziny po ś. p. Kratzerze 713, wieczorem 831, 
w Rozmaitości 602, Małym 308 i w cyrku 732.

<= Z muzyki.
(St. Olech.) Pomimo bogatego programu, węzo, 

rajsze przedstawienie poranne na dochód wdowy i 
rodziny, pozostałej po ś. p. Kazimierzu Kratzerze, 
nie zdołało zapełnić szczelnie widowni teatru Wiel­
kiego.

A jednak artysta ten należał niegdyś do rzędu 
jracowników, niezbędnych prawie przy każdym 
wucercie, pomijając już działalność specjalną, jako 
korepetytora solistów opery warszawskiej.

Zajęty pracą od rana do wieczora, nie mógł on 
wyrobić sobie szerokiego rozgłosu i, dzięki jedynie 
sporej wiązance pieśni i romansów salonowych, imię 
jego zapisało się wyraźniej w kronice artystycznej 
naszego miasta.

Któż nie pamięta tak popularnego, dzięki niepo­
równanej interpretacji przez Filleborna, romansu 
„Ujrzałem raz”?

A przecież „Skrzypki—swaty" dotąd jeszcze sta­
nowią popis młodzieńczych sopraników!

Oprócz swej działalności pomocniczej w zakresie 
opery, ś. p. Kazimierz Kratzer był autorem ilustra- 
cyj muzycznych do kilku sztuk z repertuaru teatru 
Małego.

Odznaczał się w nich kompozytor również szczero^ 
ścią, prostotą i darem melodji naturalnej, bynajmniej 
nie szablonowej.

Nic też dziwnego, że na przedstawienie wczoraj­
sze złożyły się wszystkie czynniki teatrów warszaw­
skich.

Teatr Mały ofiarował wesołą krotpiliy>’lę „Dom 
warjatów”, opera—akt czwarty „Halki*, balet zaó 
popisał się swa „Wieszczką lalek”.

Przypomniał się też i zgasły koitipóźytor kilku 
utworami, Wykonanemi przez p. Annę Malinowską, 

liewacz. 
lotnego „ 

pina.
...... .......- mistrzowska była p. Dttwia- 

kowska, która arcydzieło Moniuszki traktuje z pra­
wdziwym, godnym naśladowania pictyzinctń.

Obok primadonny wystąpili: panna Babińska, 
oraz pp.! Chodakowski,' Kwieciński, Niedźwiedzia 
i Suszyński.

Epizod ten wśród otoczenia, złożonego z farsy 1 
baletu, wyróżniał się powagą artyzmu, który zjednał 
wykonawcom z p. Dowiakowską' na czele śzczerzd 
zasłużony oklask.

* Miesięczny koncert „Lutni” odbędzie się d, 25-go 
b. ni.

W program wchodzą utwory, wykonywane po raz 
pierwszy: Niewiadomskiego „Siwy konik”, Żeleńskie­
go „Morze” oraz Weinzierla ^Cyganie” ('baryt- n s* !o 
i chór, skrzypce p. S. Barcewiez i fortepian na cztery 
ręce).
‘Następnie będą odśpiewane dwie „piosenki” Po 

lińskiego i Niedzielskiego, a wreszcie, na listowne 
żądanie grona pań, „Żaby M. Kotarbińskiego.

Druga część koncerttt zaimie śpiewane przed dwo 
ma laty'Vefhnlsta z towarzyszeniem of 
ganów oraz instrumentów dętych.

w papierach publicznych, które dosięgły w ogóle cy- i 
fry 25,000,000, jak stwierdzono obecnie, zostały 
nienaruszone i w porządku wydane będą. Stosun­
kowo niewielki udział w tej sprawie petersburskich 
banków akcyjnych wywarł bardzo dodatnie wraże­
nie w świecie finansowym, który okazuje pewne 
skłonności do brania lekko całej tej sprawy.

Ze względu na potrzebę odpowiedniej kontroli 
nad froterami, najmującymi się do zaprawiania pó- 

! dłóg w mieszkaniach prywatnych, p. oberpollćmaj- 
ster, jak donosi Gaz. pblic., uznał ża odpowiednie 
ustanowić dla nich bilety imienne, które będą obo­
wiązani przy wynajmowaniu każdorazowo okazywać. 
Wskutek tego komisarze cyrkułowi otrzymali pole­
cenie o nowym przepisie zawiadomić utrzymujących 
zakłady froterskie i oddzielne osoby, trudniące się 
froterką i uprzedzić ich, że do zaopatrzenia się w bi­
lety, które będzie wydawało biuro kontroli służą­
cych, został wyznaczony termin do dnia 23-go kwie­
tnia r. b.

= Jak już donosiliśmy, termin rozpoczęcia robót 
wodociągowych został stanowczo przyspieszony. Po­
nieważ jednakże doświadczenia, podejmowane w ze­
szłym tygodniu przy odkopywaniu pękniętych rut, 
wykazały, że ziemia przeszło na 34 całe jt-sl zamar­
zniętą, termin ten będzie się rnusiał odwlec jeszcze 
na czas jakiś.

=« Na odbytej wczoraj konkurencji skanalizo­
wanie domu mieszkalnego na stacji filtrów utrzy­
mała się firma pp. Kuksz i Luedtke, podejmując się 
tej roboty za sumę 1,938 rs. Roboty niebawem będą 
rozpoczęte.

= Nowy kierownik parków i ogrodów dworskich 
w Warszawie zajął się gruntownem wyplenieniem 
zdziczałych zarośli na paśmie gruntu, pozyskanego 
od miasta w alejach Belwederskich, a objętego obe­
cnie kratami, oraz przeróbką wzorowego sadu owo­
cowego, położonego w alejach nieopodal pałacu bel- 
wederskiego. Będzie tam prowadzona wzorowa ho­
dowla krzewu winnego.

s=s Cyrk p. Cinisellego w zimowym gmachu na 
Ordynackiem grać będzie do przewodniej niedzieli, 
tj. do d. 24-go kwietnia, poczem opuszcza Warszawę, 
udając się z powrotem do Cesarstwa. Na dzierżawę 
letniego budynku cyrkowego w Dolinie Szwajcar­
skiej niema dotychczas kandydatów i prawdopodo­
bnie przez lato Warszawa zostanie bez cyrku.

*   —*— ~
= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy; 

prezes sądu okręgowego rz. r. st. Kowalewski z Lu­
blina, wyjechali zaś: gubernator rz. r. st. Miller do 
Piotrkowa, prezesi izb skarbowych rz. r. st. Witkow­
ski do Siedlec i Rzepiszewski do Kielc, oraz dyre­
ktor instytutu agronomiczno-leśnego rz. r. st. Eismont 
do Nowej Aleksandrji.

= Z teatru.
* (St. O.). Teatr Mały, wystawiając wczoraj „Za­

bobon” Karaińskiego z muzyką Kurpińskiego, dał 
sposobność do owacyjnego przyjęcia p. Jana Gslasie- 
wlcza, który po raz pierwszy po długiej nieobecności 
ukazał się wczoraj na scenie.

I chociaż „Janek" w wczorajszej sztuce niestwo­
rzone dziwy wyśpiewuje, jak to „Dziwne w mieście | 
obyczaje”, toć jednakże, pomimo tych śmieszności, 
o brak serdecznej sympatji mieszczuchów posądzić 
nie może.

Przemawiał też wczorajszy parobeząk z jędrno- 
ścia tej szczerej intonacji, żarowego utmftiru, który 
źródło’swe ukrywa w iliedającej się tak łatwo na­
śladować wieśniaczej prostocie.

Obok dziarskiego Janka, pani Swięcka wczoraj 
po raz pierwszy śpiewała i grała folę Basi.

Zawsze świeży sopran tej śpiewaczki, pomimo że 
postać jej daleką jest od okazałego, tcbnącego nie- 
zwykłetn bogactwem sił życiowych, typu swej po­
przedniczki w tej roli, w wykonaniu dzieła Kurpiń­
skiego jaśniał szczerością, zapałem i znaczną nawet ■ 
dozą rytmicznego ożywienia.

Modlitwa w akcie trzecim, ten protnień religijnego 
uczucia, wyróżniającego naszą pieśń ludową, wyko- j 
nany był prawdziwie artystycznie.

Całość szła ochoczo, żwawo, darząc widzów i słu­
chaczów chwilką wesołości, nienoszącej ani śladu I 

l pieprznej pikańterji operetkowej.
Bawiono się na „Zabobonie” doskonale.
* Artyści teatru Cesarskiego w Petersburgu dają 

dzisiaj w teatrze Wielkim ósme przedstawienie.
Odegraną będzie sztuka „Dawnemi czftsy”.
* Repertuar tehtru Wielkiego zapowiada na jutro 

„Hugonotów” Meyerbeera z udziałem panny Lautes 
i p. Prevosta, którzy w operze pomienioiięj tak bar­
dzo się podobali.

W partji królowej da się słyszeć p. AtmaMalihow- 
I ska, występująca po raz‘trzeci i ostatni na naszej 
i scenie.
I Utalentowana śpiewaczka udaje się bowiem zugra-

Gdy się chwieją wśród życiowej drogi,
Gdy mnie zwątpień opadną katusze; 
Wtedy wzywani jeden obraz błogi, 
Co łagodzi moją smutną duszą.
Wzbiera w sercu rzewnych uczuć fałat,
W dal’pierzchają rniechątmiiii mgły
I znów uśmiech usta me obala
Choć po twarzy spły wają mi łzy...

Or—ot.
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Wydawanie biletów erionkowskich rozpoczęto od I Frowski, będąc pijany, po powrocie do domu zranił żonę swa- 
lia dzisieiayeffn | ją, Józefę, nożem w głowę tak głęboko, że biedną kobietęu“ uz.it>iej8óegu. ■- ■■ •______ A stanie bezprźytomnym ódwiezloho d<5 Szpitala sw. Rocha.

WOTATXIK TKBfIIIOWT.
— D. 22-go marca, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu oddzia­

łu warszawskiego Towarzystwa przemysłu i handlu (w gmachu 
Muzeum przemysłu i rolnictwa) odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji pierwszej przemysłu technicznego. Porządek dzien­
ny zapowiada: odczytanie protokołu z poprzedniego posiedze­
nia, wniosek o zapobieganiu wypadkom w fabrykach i drabne 
wiadomości techniczne.

— D. 22-go marca, o godz. 71/, wieczorem, w sali ratuszo­
wej, odbędzie się piąty odczyt na rzecz Towarzystwa osad rol- 
nych| który wypowie dr. Roman Jasiński p. t. „O konieczno- 

, ści pielęgnowania sił fizycznych”.
— D. 22-go marca, o godz. 7’/a wieczorem, w lokalu tutej­

szego Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod N 
14-ym) odbędzie się posiedzenie członków drugiej stałej ko­
misji warzywniczej; tegoż dnia odbędzie się też posiedzenie 

t trzeciej stałej komiąji kwiaciarstwa.
---------

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 marca 18W n

X Ze Lwowa donoszą nam pod d. 15-ym bieżącego 
miesiąca: „W teatrze lwowskim dziś wznowienie „Roberta 
djabła”, a z końcem b. m. wystąp przestarzałej pani Ju- 
dic,—W jednym z tutejszych szynków założył sią wczoraj 
maszynista kolejowy, Franciszek Wojcźyński, że wypije 
11 litra wódki i zakład wygrał, przypłacił jednak lekko­
myślność tą życiem, które wśród strasznych męczarni 
i mimo pomocy lekarskiej zakończył.—Panna Józefa Szle- 
zygierówna przyjeżdża w’ tym trgodniu do Lwowa i w nie­
dzielą daje koncert ze współudziałem .Lutni”.

X Kullmann, który przed laty dokonał zamachu na 
Bismarka, jak doniosły o tem telegramy, zmarł w więzie­
niu w 38-ym roku życia na tuberkuliczne zapalenie błony 
mózgowej. Od czasu, jak przed kilkunastu laty, z powodu 
krnąbrnego zachowania sią, dodano mu osiem lat wiązie- 
nia, sprawował sią spokojnie. Gdy sią o dymisji Bismar­
ka dowiedział, rzekł z emfazą: .Czego przed 16-tu laty 
kula rewolwerowa dokonać nie była w stanie, dziś stało 
sią za jednem pociągnięciem pióra”.

X Pojedynek w więzieniu. Donoszą z Pallanzy o po­
jedynku, który w więzieniu miejscowem odbył sią miedzy 
dwoma zbrodniarzami sycylijskimi, z których jeden na *20, 
drugi na 10 lat więzienia skazani zostali. Przyczyną wy­
zwania na śmierć i życie było nieuznanie ze strony dru­
giego w pierwszym tytułu naczelnika w tajemniczem sto­
warzyszeniu złoczyńców „Maffia", Wybór broni był nie­
łatwym. boć trudno w celi wiąziennej o pistolety lub szty­
let. Jaką drogą, niewiadomo, dwaj jednak zapaśnicy do­
brali sią do dwóch przyrządów żelaznych, jakich przy ry­
ciu piecząci używają pieczątarze, i, korzystając z chwili 
wolnej, wyszli ha korytarz i zaciekle rzucili sią na siebie. 
Obrażony wrzekomo, nazwiskiem Tirindelli, potrzykroć 
wbił żelazo w ciało przeciwnika i poranił go tak ciężko, 
iż mimo natychmiastowej pomocy wyzionął ducha. Zdaje 
się jednak, iż zwycięzca po tem, co zaszło, sarn niedługo 
cieszyć się będzie tytułem naczelnika .Maffji”, na którym 
mu tak wiele zależało,

X ,Voiku i Dimitriu.” Taki tytuł nosi we francuz- 
kim języku napisana świeżo powieść przez Helenę Vaca- 
resku, bohaterką głośnego romansu na dworze rumuń­
skim. Powieść, przeprowadzona w listach, przedstawiać 
ma pod obsłoną, miłosne dzieje autorki.

X Współczesny Matuzalem. Stuletni starcy wśród lu­
dności wiejskiej w Hercegowinie nie należą do rzadkości, 
w niektórych wioskach, w okolicach górzystych prowincji 
tej; nie spotyka sią niemal zgonów przed 80-ymliib 90 ym 
rokiem życia. Nawet jednak w Hercegowinie osobliwo­
ścią jest starzec 180-letni. Jest nim wietfniak, Antoni 
Juricz, zamieszkały w Drewnicy, w okręgu mostarskim. 
Juricz' do dziś dnia uprawia sam winnicę swoją i co nie­
dziela chodzi do kośpioła, dwie mile drogi odległego. Na 
100 kroków widzi jeszcze Wszystko dokładnie. Charakte- 
rystycznemi są u piego brwi, tak bowiem rozrośnięte, iż 
robią wrażeni .Wąsów sumiastych i starzec często odgar­
niać je musi, aby mu oczów pie zasłaniały.

— Zamachy samobójcze.
Wczorajszego wieczora Petronela Drómclowa, żona szewca, 

zamieszkała pod 30-ytp przy ul. Smoczej, w przystępie ata­
ku obłędu, wypiła sporą ilość kwasu siarczanego.

Otrutą, w stanie bezprzytomnym, odwieziono do szpitala 
św. Ducha.
• Tbd ką 29-ym przy ni. Franciszkańskiej Chudosa Grfinfogel, 
licząca 30 lat wieku, również w anormalnym stanie umysłu, 
usiłowała wyskoczyć z tikfiirS-go pt^tra.

W tym celu wybiła szyby, któremi się pokaleczyła, lecz de- 
speratkę w ostatniej chwili od śmiertelnego skoku wstrzy­
mano.

— Samobójstwo.
Wczorajszego wieczora zamieszkała pod Jft 47-ym przy uk 

Królewskiej Ruchla Wortmanowa, poderżnęła sobie scyzory­
kiem gardio.

Kiedy wypadek dostrzeżono, desperatka leżała bez zmy­
słów, a cały pokój zalany był krwią.

Wszelka pomoc okazała się spóźnioną i Wortmanowa nie­
bawem życie zakończyła.

Z przeprowadzonego śledztwa wynikły okoliczności, wska­
zujące, iż Wortmanowa, licząca 33 lata wieku, przed dokona­
niem rozpaczliwego czynu, stała się ofiarą brutalnej napaści.

Wskutek tego policyjny protokul sprawy przesłano sędzie­
mu śledzczemu 12-go oddziału.

dnia dzisiejszego.
■= Narady.
Grono fabrykantów wyrobów blaszanych, stale 

Wysyłanych do Cesarstwa, w tych dniach odbyło na­
radę.

Na zebraniu póruszóflo kwestję unormowania ceny 
Wyrobów, jak również zastanawiano się nad środka­
mi, któreby zapobiegły szkodliwej kónkurancji ze 
strony współzawodników niefachowych.

c= Ruch towarowy.
W ekspedycji towarowej kolei wiedeńskiej ilość 

fransportów/nadehodząeych z miast fabrycznych Kró­
lestwa do Warszawy, znacznie się w ostatnich dniach 
powiększyła.

Sama Łódź dostarcza dziennie 10 do 12 wagonów 
z drobnemi ładunkami towarów łokciowych, nie li­
cząc transportów, nadchodzących pełnemi wagonami.

Nagrody dla sług.
W dniu onegdajszym, zwyczajem dawnym, jako 

W dzień św. Józefa, w biurze rady miejskiej dobro­
czynności publicznej z zapisu ś. p. Józefa Zacharkie- 
wicza, b. członka b. rządzącego senatu, wypłacone 
zostały nagrody dla sług za długoletnią i wierną 
służbę.

Pierwszą nagrodę, rs. 150, otrzymała Emma Choiń­
ska za 32 latai 9 miesięcy służby u p. Łukasza Pias- 
koWgfeiegb; drugą nagrodę, rs. 75, wypłacono Fran­
ciszce Szymańskiej za 19 lat i 7 miesięcy służby u 
p. Szymona Krzeczkowskiego a trzecią, rs. 45, w’ydano 
Eufrozynie Peknol ża lat 14 i miesięcy 11 służby 
u p. Natalji Ćwiklińskiej._____

« Z lodu.
Najtrwalszym ze wszystkich torów lodowych 

w mieście naszem okazał się tor, urządzony w letnim 
cyrku w Dolinie Szwajcarskiej, dotrwał bowiem ucz­
ciwie do pierwszego dnia wiosny kalendarzowej, co 
mu też zwolennicy sportu łyżwowego licznem zebra­
niem, sowicie wynagrodzili.

Letni cyrk, po stosownem urządzeniu, służyć bę­
dzie za teren dla skatingring.

Sport ten, u nas mało znany, uprawiany już był 
przed kilku laty w sali Doliny Szwajcarskiej.

= Z Wisły.
Kra na Wiśle od dnia wczorajszego płynie nader 

obficie skutkiem puszczenia lodów w rzekach, wpa­
dających do Wisły.

Cała Saska Kępa i okoliczne wsie zalano.
Obawa większego wylewu nie jest płonną.
Potwierdza ją jeszcze nadeszła dziś do Warszawy 

wiadomość, że olbrzymi zator, który się utworzył pod 
Sandomierzem, dotąd stoi w miejscu.

— Balon.
Onegdajszego wieczora, około godz. 8, mieszkańcy 

Pruszkowa widzieli przesuwający się balon, oświe­
tlony elektrycznością.

Balon posuwał się w kierunku południowo-zacho- | 
dniin i z powodu stosunkowo niezbyt znacznej wyso­
kości doskonale był widziany.

— Złodzieje domowi.
W fabryce firanek Szlenkiera pod .N5 Dl-yin przy ul. Dziel- l 

nej oddawna zauważono kradzież różnych przedmiotów.
Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż złodziejami 

byli miejscowi robotnicy: Icek Holc i Wolf Mezrycer.
Obu ujęto i sprawdzono, iż wartość skradzionego łupu wy- ! 

nosi około 600 xs.
s= Figlarz...
Na stacji towarowej kolei wiedeńskiej o<l kilku tygodni 

praktykowała się kradzież węgli kamiennych.
Nocy wczorajszej złodzieja na gorącym uczynku schwytano.
Przytrzymany mieszkał pod Ne 07-ym przy ul. Pańskiej i 

ukrywa się Konstanty Figlarz.
— Z niedozoru.

-Ną ul. Pańskiej pozostawiono bez dozoru 4-letniego Her- . 
sza Kletza, który bawił się na środku ulicy, wskutek czego zo­
stał narażony na przejechanie przez ekwipaż prywatny.

Malec poniósł ciężkie uszkodzenie klatki piersiowej.
Pod Si? 2-im przy ul. Zapiecek mały chłopiec, Jan Guskow- 

skj, zamieszkały pod Jie 15-ym przy ul. Piwnej, został zranio­
ny ciężko w głowę szyldem, który przy zdejmowaniu wypad! 
z rąk stróża, Lewandowskiego.

= Z trzeciego piętra.
Zamieszkały pod .¥• 18-ym na Starem Mieście Feliks Szy­

mański, liczący 22 lata wieku, przyszedłszy wczoraj do domu 
w stanie pijanym, oparł się o poręcz zniszczonego balkonu, 
która nie wytrzymała nacisku, i S. spadł z wysokości 3-go 
piętra.

Zdawałoby się, iż taki upadek grozi śmiercią na miejscu.
Tymczasem Szymański zranił się tylko w głowę, lecz rana 

ta, według opinji lekarza, nie jest niebezpieczna.
= Zamachy zbrodnicze.
W dniu wczorajszym, w szynku Finklowej pod nretn 20-ym 

przy ul. Burakowskiej, murarz, Stanisław Wędełowski, zamie­
szkały pod nrem 92-ym przy ul. Nowolipki, rzucił się z nożem 
na Jana Modzelewskiego.

Zanim obecni zdołali się zorjentowaći napastnika powstrzy­
mać, Modzelewski otrzymał sześć ran w piersi i plecy.

Rany te nie są niebezpieczne, lecz z powodu upływu krwi 
Modzelewski stracił przytomność i stan jego zdrowia, po od­
wiezieniu do szpitala starozakonnych, jest groźny.

Wędełowski, działający, jak się okazało, ź pobudek zemsty 
osobistą}, na razie ucftkł, leoz został przytrzymany.

Zamieszkały pod nrem 2-jm przy ul. biepej Władysław Dą-

3

X Jan Reszke za oceanem. O nowym tijumfie Jana 
Reszkego donoszą nam z Nowego Jorku. Tym razem śpie­
wak nasz wystąpił w , Meistersingerach ’. Krytyka miej­
scowa o wykonaniu partji tej odzywa sią z entuzjazmem. 
,W śpiewie o nagrodę—takie miądzy innemi spotykamy 
zdanie—Jan Reszke odpowiedział w zupełności swemu za­
daniu, bo pewno żaden artysta w Nowym Jorku tak go je­
szcze nie wykonał”.

— Sprostowanie. — W numerze 78-ym pisma naszego z d. 
18-go b. m., w korespondencji p. t. „Echa przemysłowe” na 
kolumnie 4-ej, w szpalcie 3-ej, wierszu 13-ym od góry, błę­
dnie wydrukowano nazwisko fabrykanta dotychczasowego 
w Zgierzu, p. Adolfa Kuntzego, co się uiniąjszem prostuje.
——■—aMwanim mu n imin —rtni i u taśm.jku. e—h—

Ar je * n o i o g J t.

f Ś. p. Paulina z Mandlów

Dnia 23-go marca, to jest we środę, o godz. g 
1O -pi i pót rano, jako w drugą rocznicę 
śmierci odprawione będzie w kościele Przewie- 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) nabożeń- ' 
stwo żałobne za spokój duszy

żona b. nauczyciela Instytutu głuch. i ociem., zmarła dnia 19 
marca r. b., przeżywszy lat 53. Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w dolnym kościele św. Aleksandra, we wtorek, dnia 
22-go b. m., o godzinie 11-ej przed poł., a wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o gdzinie 4-ej po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. 2—1182

Anielcia Knoblauch,
córeczka Juljana i Bronisławy z Rentlów, zmarła dnia 20 
marca r. b., przeżywszy rok jeden i miesięcy ośm. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi dnia 22-go marca, to jest we 
wtorek, o godzinie 5-ej po południu, z domu przy ulicy 
Chmielnej As 60 na cmentarz powązkowski. —511

+ We wtorek, to jest dnia 22-go marca, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Felicji 
Czerskiej, przed wielkim ołtarzem w kościele św. Krzyża 
odbędzie się nabożeństwo, na które pozostała rodzina zaprasza.

+ Dnia 23-go marca, to jest we środę, o godzinie 8-ej i pół 
zrana, w kościele katedralnym św. Jana w kaplicy Pana Je­
zusa, jako w oktawę śmierrei

ś. p. Józefa Malewskiego
b. maszynisty dr.żel. watsz.-terespolskiej, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy jego, na które pozostała rodzina 
zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —1178 t W dniu 28-im b. m. w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za dusze

ś. p. Józefy i Adama Nowickich, 
oraz całej rodziny Łosiów, na które zaprasza się krewnych 
i znajomych. —115f—

f W dniu 22-m marca r. b., to jest w wtorek, o godzinie 8-ej 
zrana w kościele powązkowskim odprawioną zostaniu msza 
święta zaduszę ś. p. familji Ga wareckich, a to z lega­
tu przez niegdy Magdalenę Gawarecką uczynionego, o czem 
rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawiada­
mia — 120—

MQWIGA MJSZEWSKft,
córka b. jenerała wojsk C. R. zmarła dnia 20-go marca 1892 r., 
przeżywszy lat 10. W nieutulonym żalu pozostała matka za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w dniu 22-ym marca, to jest we 
wtorek, w kościele św. Antoniego, o godzinie 9-ej zrana, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godzinie 4-ej i pół po południu, na cmentarz powąz­
kowski. 2—1180

t Ś. p. STANISŁAW WYNDER, 
uyły urzędnik dr. żel. warszawsko-wiedeńskiej, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 
18-ym marca 1892 r., przeżywszy lat 31. Pozostała w głębo­
kim smutku żona wraz z córeczką i matką zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w dniu 22-im marca, to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej zrana w kościele św. Jana Bożego przy ulicy Bonifra­
terskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i te­
goż dnia zaraz po nabożeństwie ua cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1181

i Ś. p. Paulina z Stephanów Bremer, 
obywatelka m. Warszawy, zmarła dnia 20-go marca r. b., prze­
żywszy lat 49. Pozostały w smutku mąż, syn i siostrzenica 
zapraszają krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
z domu pod ,V> 5 przy ulicy Czerniakowskiej we wtorek, o go­
dzinie 3-ej po poł. na cmentarz ewangelicko-augsburski. 1184

Slaiista barona MM, 
na które pozostała wdowa wjazrrtziećmi zapra- 
szają krewnych i życrirwych. 1167
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Dymisje berlińskie.
Leży przed nami stos gazet, własnych informacyj 

f depesz o tak zwanem „przesileniu w Berlinie”, ści­
ślej mówiąc, o podaniu się kanclerza Capriviego i mi­
nistra oświaty, hr. Zedlitza, do dymisji.

Z chaosu tego wybieramy doraźnie szczegóły wa­
żniejsze, nie usiłując na teraz wprowadzić porządku 
i ciągłości historycznej w nasuwającą się mozajkę 
wiadomości.

Na czwartkowej radzie koronnej oświadczyli się 
wszyscy ministrowie, prócz hr. Zedlitza, za cofnię­
ciem projektu szkolnego, poczem hr. Zedlitz, który, 
wbrew pierwotnym doniesieniom, uczestniczył w ra­
dzie korony osobiście, podał się niezwłocznie do dy­
misji. Inni utrzymują, że cesarz sam zaproponował 
odroczenie reformy szkolnej do jesieni, z czego wy­
wiązała się dyskusja, w toku której większa część 
ministrów przemawiała za cofnięciem, tak że hr. Że- 
dlitzowi, który nloże ostatecznie byłby się zgodził na 
delate, nie pozostawało nic innego, jak podać się do 
dymisji.

~ Hrabia Caprivi, wkrótce po zamknięciu rady ko­
ronnej, wniósł również swe podanie o dymisję. Gdy 
cesarz podniósł na rzeczonej radzie kwestję szkolną, 
wyrażając zdanie, iż niepodobna oprzeć się na wię­
kszości, która przedewszystkiem interesy kościelne 
ma na oku, i wypada liczyć się z powśzechną nieomal 
manifestacją żywiołów liberalnych kraju, hr. Caprivi 
zaproponował, aby decyzję co do odroczenia lub co­
fnięcia projektu odroczyć do ukończenia pierwszego 
czytania projektu w komisji. Cesarz nie zgodził się 
na ten półśrodek, a ministrowie go poparli. Hr. Ca­
privi ujrzał się przeto wtrąconym w sytuację przy­
musową.

Tymczasem już we czwartek wieczorem poczęły 
obiegać w sferach palamentarnych kombinacje co do 
przypuszczalnego następcy hr. Zedlitza. Zaczęto 
wymieniać nazwiska: Bennigsena, Rauchhaupta i na­
czelnika cywilnej kancelarji królewskiej, Lucanusa, 
protestanta.

W piątek w południe odbyła się u ministra Boet- 
tichera rada ministrów pruskich, w której nie ucze­
stniczył już hr. Zedlitz.

W czwartek wieczorem, a więc w kilka godzin po 
owej radzie koronnej, która wywołała przesilenie mi- 
nisterjalne, cesarz Wilhelm pojechał na łowy do Hu- 
bertusstoku. Pobyt na świeżem powietrzu wiosen- 
nem, zalecany przez lekarzy, jako bodziec rekonwale­
scencji, potrwać ma do środy.

W piątek tymczasem obradowała komisja szkolna 
dalej. Opozycja liberalna, wobec dymisji hr. Ze­
dlitza, żądała’ odroczenia rozpraw, wszakże hr. Lim- 
burg-Stirum imieniem konserwatystów,,a baron Hue- 
ne imieniem centrum katolickiego oświadczyli, że 
niema żadnego powodu do odroczenia. Ministrowie 
mogą, ale nie muszą uczestniczyć w obradach komi­
sji. Większość zachowawczo-katolicka przyjęła na­
stępnie kilka dalszych ustępów projektu, co Natio- 
nalzeitung nazwała rfarsą”.

Tegoż samego dnia w Tivoli odbyło się zgroma­
dzenie, na którem wolnomyślni posłowie, Munckel i 
Hermes, oceniali wśród entuzjazmu słuchaczów donio­
słość zwrotu. Jeden z nich zauważył, że dzień 18-ty 
marca bywa zawsze szczęśliwym dla Prus. Nie mó­
wiąc już o wypadkach z przed lat 44, mówca przy­
pomniał, że d. I8-go marca 1890-go r. książę Bis- 
mark pakował swoje kufry. Stwierdziła się pono­
wnie prawda, że korona i lud w Prusiecb mają też 
same interesy. Głos ludu słyszanym jest u góry— 
na razie to największa zdobycz (żywe oklaski).

Nationalzeitung urąga większości klerykalno-za- 
chowaw’czej, która przedwcześnie uważała kampanję 
za wygraną. Pokazało się, że cesarz dlatego tylko 
zezwolił na wniesienie projektu szkolnego do sejmu, 
ponieważ był fałszywie poinformowany o prawdzi­
wej opinji ludu. Gazeta rzeczona podobnie, jak 
wszystkie organy liberalne sądzi, że projekt szkolny 
hr. Zedlitza bezpowrotnie jest pogrzebany. I to za­
pewne optymizm!

W sobotę już przeważało w Berlinie zdanie, że 
o radykalnym zwrocie ku liberalizmowi mowy nie­
ma. Kierunek pojednawczy, górujący ponad stron­
nictwami i usiłujący kojarzyć je wspólnym interesem 
ojczyzny, utrzymanym będzie i nadal. Charakter 
osobisty zresztą, hr. Zedlitza zjednał mu tyle sympa- 
tji nawet u przeciwników, że zgodzonoby się na je- | 
go pozostanie w łonie rządu, gdyby tylko zrzekł się I 
projektu szkolnego. Tego wszakże lir. Zedlitz nie 
uczyni, czując, że utraciłby -wiele na powadze i zna­
czeniu. W tym duchu dał on zapewne odpowiedź 
przysłanemu do siebie przez cesarza, z propozycją I 
cofnięcia dymisji, Lukanusowi.

Przeciw domniemanym a pozytywnie dotąd nie- i 
stwierdzonym zamiarom lir Capriviego podania się I 
również do dymisji protestują źywu wszystkie dzrtm i

niki berlińskie bez różnicy barwy, dowodząc, że 
kanclerz niemiecki nie piastuje żadnej teki specjalnej 
w ministerjum pruskiem i nie ma obowiązku do soli­
daryzowania się z jakimkolwiek upadającym mini­
strem. Wogóle do soboty wieczorem przeważało 
zdanie w Berlinie, że wiadomość Kreutzzdtung o po­
daniu się hr. Capriviego do dymisji była conajmniej 
przedwczesną. X.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
Petersburg 20-go marca. (Td. Aj. półn.)— 

Zarządzający ministerjum komunikacyj oznajmia, że 
będzie postępował ze szczególną oględnością z przed- 
stswieniami towarzystw prywatnych, co do zatru­
dniania w tych towarzystwach inżenierów komuni­
kacyj i uwalniać będzie do podobnych zajęć tylko 
tych inżenierów, którzy przez poprzednią swoją służ­
bę zyskali sobie prawo do szczególnych względów 
zwierzchności.

Petersburg 20-go marca. (Td. Aj.półn.)— 
Do kasy Specjalnego Komitetu wpłynęło 10,000 
franków od króla rumuńskiego, a nadto od dnia 4-go 
do 6-go marca przeszło 57,500 rs., a w tern 25000 
rs., od ziemstwa gubernjalnego twerskiego i 10,000 
rs. od banku ziemskiego kijowskiego.

lAbatra 20-go marca. (Td. Ajencji półn.) — 
W dniu dzisiejszym miasto przyjmowało gości ame­
rykańskich obiadem, na którym po toaście za zdro­
wie Najjaśniejszego Pana, przyjętym głośnem „hura” 
i hymnem, konsul amerykański, Crawford, między 
innemi powiedział: „Wszystko, co w danym wy­
padku uczynił naród amerykański, blednieje w po­
równaniu z usługą, wyświadczoną trzydzieści lat te­
mu przez Rosję Stanom Zjednoczonym przez wysła­
nie floty russkiej na nasze wybrzeża, w celu podania 
nam pomocy w utrzymaniu naszej jedności i nieza­
leżności i w celu zagrożenia tym wszystkim mocar­
stwom, które zamierzały z chwalebnej flagi amery­
kańskiej zerwać jedną z najświetniejszych gwiazd.” 
W zakończeniu przemówienia konsul Crawford, po­
dawszy rękę hr. Bobryńskiemu, oświadczył, że jemu, ' 
jako przedstawicielowi specjalnego Komitetu, zdaje 
Jadunek „Indjńny”. Hr. Bobryński odpowiedział j 
temi słowy: „ Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz i 
Następca Tronu, głęboko wzruszony przyjaźnią i j 
humanitarnemi pobudkami, jakie spowodowały taki j 
czyn narodu amerykańskiego, polecił mi wyrazić 
Jego serdeczną wdzięczność ofiarodawcom i wszyst­
kim, którzy przyjmowali udział w tym doniosłym 
objawie uczuć bratnich.”

PRZESILENIE W BERLINIE.
Berlin 20-go marca. (Td. pryw. Kur. War.)— 

Lucanus miał podobno otrzymać od cesarza z Hu- 
bertusstocku wiadomość, że tenże powróci do Berlina 
już w poniedziałek. Utrzymuje się przekonanie, że 
Zedlitz ustąpi, a Caprivi zostanie. Sejm pruski przy- I 
jął wczoraj budżet w trzeciem czytaniu. Hr. Zedlitz ' 
był podczas obrad nad budżetem wyznań nieobe­
cnym.

Berlin 20-go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 
W kołach narodowo-liberalnych utrzymują, że mini- ’ 
strem oświaty zostanie Rauchhaupt. Kandydatura i 
wszakże jego, również jak Bennigsena świadczyłaby ' 
o stanowczym zwrocie w polityce wewnętrznej, i 
o czeni z pewnością mowy niema. Nie większe wi­
doki ma podsuwana kandydatura przewódzcy wolno- 
kónserwatystów, hr. Zedlitza-Neukircha.

5; erlin 20-go marca. (Td. pryw. Kur. War.)__
Hr. Zedlitz zamierza jutro wyjechać do Karlsbadu.

Berlin 20-go marca. (Td. pryw. Kur. War.)_
W poważnych kołach politycznych nie wierzą w to, 
aby hr. Caprivi podał się do dymisji, lub żeby ce­
sarz ewentualnie na jego ustąpienie się zgodził.

Berlin 21-go marca. (Td. pr. Kur. W.) — 
Przesilenie w łonie rządu dotąd niezałatwione. Kan­
clerz Caprivi udał się wczoraj, skutkiem wezwania 1 
telegraficznego, do Hubertusstock. Termin powrotu i 
cesarza do Berlina dotąd nieoznaczony.

Berlin 21-go marca. (Td. pryw. Kur. War.)— !. 
Zapewniają, że hr. Zedlitza zastąpi Lucanus, znany i 
antagonista ks. Bismarka- •

Jflonachjum 20-go marca. (Td. pr. K. W.)— 
Tutejsza Allgemeine Ztng. przypuszcza, że ewentu­
alnym następcą hr. Capriviego zostałby hr. Wal 
dersee.

FIRMAN SUŁTAŃSKI
Bsym 20-go marca. (Td. pr. Kur. War.)— 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Prinetti interpelował rząd, czy prawdą jest, że firman 
inwestytury kedywa Abbasa do posiadłości egipskich 
zalicza także Massawą i co w takim razie rząd za­
mierza uczynić dla obrony praw włoskich? Rudini 
odpowiedział, że treść firmanu nie jest mu dotątf 
znaną. Prinetti zalecił czujność*

PODRÓŻ KRÓLOWEJ.
Jjondyn 20-go marca. (Td. pr. Kur. W.) — 

Królowa odpłynęła do Cherbourga, zkąd uda się do 
Hyeres. Towarzyszą jej księztwo battenberscy.

REZYGNACJA MILANA.
Belgrad 20-go marca. (Td. pr. Kur. W.)— 

Podobno rejencja żąda zmian w uchwalonej przez 
skupczynę ustawie o rezygnacji Milana, w przeci­
wnym razie odmówi swej sankcji.

NAPAD MURZYNÓW,
Bondyn 20-go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 

Z Mozambiku donoszą: Sześć tysięcy murzynów za­
groziło napadem na miasto Quiliinane. Władze portu­
galskie zaopatrzyły wszystkich mieszkańców w broń. 
Gubernator Lopez d’Andrade przygotował się do o- 
brony.

Praga czeska 21-go marca. (Tel. pr. K. W.)— 
W teatrze Variete odbywa się zebranie niemieckich 
stowarzyszeń gimnastycznych. Z powodu pogróżek 
czeskich policja strzeże gmachu.

Praga czeska 21-go marca. (Td. pryw. Kur. 
War.)—W Reichenbach spłonęła wielka przędzalnia. 
Sześciuset robotników zostało bez zajęcia.

Berlin 20-go marca. (Td. Aj. półn.)—Z ucze­
stników zaburzeń ulicznych, jakich widownią był 
Berlin w d. 25-go 26-go lutego, skazał sąd tutejszy 
ośmiu, z powodu naruszenia spokojnóści publicznej, 
na karę więzienia od 15 do 38 miesięcy, resztę, z po­
wodu zbiegowisk i oporu, na więzienie od dwóch do 
dwunastu miesięcy, jednego za obrazę majestatu i 
władzy na więzienie dwuletnie.

Berlin 20-go marca. (Tel. pryw. K. War.) — 
Pruska izba deputowanych ma przystąpić jutro do 
obrad nad ustawą o zniesieniu sekwestru z majątku 
króla Jerzego hanowerskiego.

Bzym 20-go marca. (Teł. pryw. Kur. War.) — 
Msgr. Fausti mianowany został audytorem papiez- 
kim.

Bzym 20-go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 
Według nowych doniesień z Suzy, przyczyną wybu­
chu tamtejszego była nieostrożność, z jaką służący pe­
wnego oficera wojsk alpejskich, zamieszkałego w zbu­
rzonym domu, naruszył puszkę, w której znajdowa­
ły się przeznaczone do ćwiczeń materjaly wybucho­
we. Dziesięć osób zginęło, czternaście jest ran­
nych.

Bzym 21-go marca. (Td. pryw. Kur. W.) — 
Po ostatniem trzęsieniu ziemi na wyspach liparyj. 
skich ciągle zapadają się tamże domy.

Bzym 20-go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 
Izba deputowanych rozpoczęła wczoraj obrady nad 
wyznaczeniem kredytu 180-miljonowego w ciągu la* 
pięciu na roboty publiczne.

Belgrad 20-go marca. (Td. pr. Kur. W.)-^ 
Król Aleksander zwiedzi podczas lata Berlin, Rzym i 
Londyn.

Belgrad 20-go marca. (Td. pryw. K. War.) — 
Wczoraj obiegała następująca lista ministrów: Pa- 
sicz prezydjum; Miloszawljewicz sprawy wewnętrz­
ne; Dżordżewicz zewnętrzne; Wuicz finanse; Welimi- 
rowicz roboty publiczne; Pacu rolnictwo i handel; 
Jefrem Welimirowicz wojna; Gersicz sprawiedliwość; 
Nikolicz oświata i wyznania.

Piladelfja 20-go marca. (Td. Aj. półn.) — 
Przybyły tutaj nowe zapasy zboża, przeznaczone 
dla Rosji, które zostaną odesłane do Europy,
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Merlin 21-go marca. (Tel.pr. Kur. War.) —
(onegdaj 204.40)
(onegdaj 204.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Cudzoziemcowi.— Bilety może sz. pan nabyć w warszaw­
skim kantorze Banku państwa, w biurze Czerwonego Krzyża, 
we wszystkich bankach prywatnych, oraz w wielu innych 
miejscach. Los cały, składający się z pięciu kuponów, kosztu­
je rs. 5, każdy zaś kupon osobno rs. 1. Ciągnienie odbędzie 
się w niedługim czasie. Bezzwłocznie po losowaniu tabelę 
wygranych zamieścimy w Kur jerze.

— Panu U. M., stałemu prenumeratorowi z ul. Miłej.— Prze­
pisy, o których sz. pan wspomina, dotąd nie zostały jeszcze 
zatwierdzone. W każdym razie, chociaż wejdą w życie, nie 
mogą już dotyczyć tych, którzy przedtem szkołę ukończyli, 
zresztą prawo wstecz uie może obowiązywać.

— Panu J. M. K.~ O ile wykazuje tabela urzędowa, numer 
U. pana w losowaniu nie wyszedł.

Warszawa 21-go marca.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

jednomyślnie 204.50, co odpowiada kursowi 48.90 bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały usposo­
bienie bez zmiany giełdy tamtejszej. Nasze zebranie roz­
poczęło obroty kursem 49 (równia 204.10 m. bez kosztów) 
za Berlin wpłatowy i przy dość chętnej podaży waluty 
i niewielkim pokupie obniżyło tę cenę do 48.90 (t. j. 
204.50 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 20 
kop. przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na 
korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo. 
Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu maja r. b. 
po 48.90, w końcu kwietnia r. b. po 48.90 i 48.85 
i w końcu b. m. po 48.90 i 48.871, a z odbiorem codzien­
nym stosownie do woli nabywcy do końca b. m. w papie­
rze drugorzędnym po 48.87 j.

Waluty obce w niewielkim ruchu. Krótkim Berlinem 
obracano po 49, 48.97^, 48.95, 48.92} i 48.90, przewa­
żnie jednak po kursach 48.95 i 48.921. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 48.60, 
według ceduły. Londyn krótki, Paryż krótki i Wiedeń kró­
tki bez obrotów.

■Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.97, na Paryż 39.90 i na Wiedeń 
84.25.

W papierach obroty średnie, lecz dość ospałe, przy ten­

dencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne po 98 i 
97.85, względnie do wielkości odcinków. Wschodniej po­
życzki II em. kupiono drobnostkę po 102.50, przy zao- 
finrowaniu po 102.50 II em. i po 103 III cm. Zabrano 
pożyczek premjowych zr. 1866 po 220.50. Pożyczkę we­
wnętrzną 4% z r. 1887-go I-ej ser. ceniono po 95.40.

Za listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
102.35 I-ej s. i po 101.65 Ii-ej, III, IV-ej i V-ej ser., 
a umieszczono kilkanaście tys. I s. po 102.20, oraz kilka­
naście tys. najmłodszej serji po 101.45 i 101.40. Listy 
zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 102 I-ej s., 
po 101.75 Ii-ej serji, po 101.50 Ill-ej ser. i po 100.60 IV 
i V-ej ser. Poszukiwano 5% listów zastawnych m. Łodzi 
I-ej s. po 99.25, przy żądaiu po 98.75 trzech następ­
nych seryj, a znaleziono kilka tysięcy IV-ej serji po 98.50.

Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy można by­
ło dostać po 99.50. Ulokowano kilka tys. 5°/0 listów za­
stawnych wileńskich po 100.30, za kilka tys. 5% listów 
kijowskich otrzymano po 101.

Dziś sprzedano kilka akcyj Towarzystwa kopalnianego 
sosnowickiego po 204, przy zaofiarowaniu po 206.

W żądaniu notowano kupony celne po rs. 1.60}, marki 
w gotówce po 46 L-

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.10 
za Londyn krótki 9.97, za Paryż krótki 39.90 i za 
Wiedeń krótki 84.25. W. O.

Okowita. Wiadro 100°/o rs. 10.85 netto. Wiadro 
78% rs. 8.6268— 2%. Dowozy i zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. 
okowity rs. 10.93.

Dentysta Piotr Klejn—Leszno 6.
Wyjmowanie zębów przy zastosowaniu gazu roz­

weselającego (dla biednych od 8—9 rano bezpł.); 
wprawianie, plombowanie i leczenie zębów. 1047

ADAMA SŁOŃSKIEGO 
pierwszy w kraju specjalny zakład giloszerski. Ul. 
Mylna nr 9. 1083 

l Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Giniselli.

Hz ii wielkie przedstawienie sklaaa^ 
Jące się z nader urozmaiconego pro­
gramu.

Szczegóły w afiszach. 501 r

WĘGIEL I DRZEWO 
najlepszych gatunków. 

Skład i kantor 1'warda nr (ił, 
Telefonu nr łSS. 414r

J. ZELISŁAWSKI
■ywjynrjiŁwj- -UMUJ maswrzaxm .tjzsxm-nn.atcenarrca' uTn,.-,-r-arLaLa*wcigu.-.m-—.

Okulista dr Kępiński
po przyjściu do zdrowia rozpoczął przyjmowanie cho­
rych. (M azowiecka ł). 11 68

— .iozef ' JSłłauschild. właściciel magazynu 
towarów bławatnych, wyjechał do Paryża po zakup 
nowości. 51 Or

fh łs. Ki
\ b. ordynator kliniki szpitala św. Łazarza, powrócił 

z zagranicy. Chmielna 25, do 9} rano i 4—6-ej 
po poł- _________________________ 1158

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— B. B. B.—Za tak dobrą 'dla mnie odpowiedź 
najserdeczniejsze zasyłam dzięki. Co do bliższego 
porozumienia się, to ono nastąpi przy pierwszej oka­
zji, naturalnie tu, gdzie przebywasz. Tymczasem 
racz przyjąć serdeczne moje ukłony.

1186 Nadzieja.

OGŁOSZENIA W WAGONACH DR. ŻEL.Warszawa?
Oj»l<»*»3reiiia «£<■_ rocznie. TRĘBACKA 4

________________ _____________________________________________________________________ 1179 ’
’WitSKMKMDKrQSnr --ST-.

„W BRAZYLII”
NOTATKI Z PODRÓŻY

przez

ks. Zygmunta Chelmickiego.
Świeżo opuściło prasy drukarskie dzieło, zawierające notatki z podróży ks. Zygmunta 

Chełmickiego do Brazylji. Dzieło to obejmuje listy z podróży, dziennik z okrętu, opisy sto­
sunków brazylijskich, położenie naszych emigrantów w Brazylji i dwie nowelki na tle ży­
cia brazylijskiego osnute p. t.

Kara św. Benedetta i Ben-ti-vi«
Wydanie ozdobne, z licznemi ilustracjami w tekście. Tomów dwa. Cena A rs.

Skład główny w Administracji .Słowa" (Mazowiecka 11 w Warszawie).—Eks­
pedycję dla pp. księgarzy prowicjonalnych prowadzi księgarnia Gebethnera i Wolffa. 324r 1

OGŁOSZENIE.
Potrzebne są od 19 Czerwca (1 Lipca) 
1892 r., do wynajęcia LOKALE lub całe 

DOMY na użytek dla wojsk.
Życzący je wydzierżawić, zechcą składać deklaracje zapie­

czętowane na imię Prezesa Delegacji kwaterniczej, do wydziału woj­
skowego przy Magistracie m. Warszawy. 278r

Skład Towarów Bławatnych |
w ŁO35ZI.

Poszukuje subjekta do detalicz- j 
nej sprzedaży, gruntownie obezna­
nego w tej gałęzi handlu, specjał- . 
nego dekoratora wystaw sklepo­
wych.— Pierwszeństwo mają mó­
wiący: po russku, polsku i niemie­
cku, zaopatrzeni w świadectwa i 
referencje. Oferty pod ,,A. B. 500“ • 
peste-restante Łódź. 380r j

DLA PAŃ!!!
Dla dogodności Sz. Pań otworzyłam za­

kład reparacji i prania gorsetów.—Najbardziej 
zużytym za tanią opłatą przywracam pierwo­
tny fason i świeżość. — Nowolipie 8, 
mieszkania 11. od Przejazdu. 428 

L i C Y T A CTI
w Lombardzie 
przy ulicy Elektoralnej .\ś 10, 

rozpocznie się d. 12 (24) Marca r. b. 
na nie wykupione i nie prolongowane we | 
właściwym czasie zastawy. 400R |

Syndyk massy upadłości 

Stefana Baranowskiego 
kupca,

handel win, korzeni i restaurację przy ulicy 
Mazowieckiej pod J® 1 utrzymującego, poda- 
ie do wiadomości, że z powodu spełznięcia 
licytacji en gros towaru w sklepie i win 
w piwnicy, sprzedawać będzie detalicznie to­
wary kolonjałne, araki, koniaki, likiery, wó­
dki, wina wszelkiego rodzaju w tymże domu, 
oraz urządzenia sklepowe, piwniczne i gazowe, 
tudzież meble i wszystkie sprzęty, w poko­
jach gościnnych codziennie, od godziny 10-ej 
zrana i od 3-ej po południu, od dnia 10 (22) 
Marca r. b., podług spisu inwentarza, który 
można obejrzeć w kaucelarji podpisanego.

Warszawa, d. 7 (19) Marca 1892 r.
Adwokat Przysięgły
Feliks Chruszc żakowski, 

ulica Długa 53. 438

Woda ikoionska 
z etykietą 

zielono-złocistą.
Sprzedaje się we wszystkich znacz­

niejszych perfumerjach i składach ma- 
terjałów Aptecznych w Rossji. 
Żądać należy: etykiety zielono-złocistej. 
Ostrzega się przed podrabianiem!

peąjahia fabryka stempli - 
| KAUCZUKOWYCH ■ i

Cenniki gratis i franco, | 
a prowincje zanachn-im i

3

427

dobrej 1 
W i adon 
wskaże.

FARBA
do włosów 

W. HENNA 
w Wiedniu,

.. Orzechów Włoskich.
Środek nieszkodliwy, służący do prędkiego 

ufarbowania włosów, głowy lub brody, na 
kolory: czarny, blond, ciemno i jasno kaszta­
nowaty.—Cena za flakon wraz z przesyłką

rs. 3.—Skład Główny na Rossję

w ST.-PETERSBURGU,
Kołokolnaja 18. 18i

OSTRYGI
HOLEKDERSKli 

codziennie świeże 

I w Handlu W i Mteife 
Ant. StępkowsJćsgo, 

i Wierzbowa Nr 9« 13r

Do wynajęcia zaraz

z wozowniami i stajnią!
przy ulicy Aleksandrji.

Do sprzedania: Katarynka Wiedeń- ! 
ska nowa, 16 sztuk grająca.—Fortepian I 
o 6-iu oktawach, w dobrym stanie.— i 
Żyrandole lampowe, każdy o 6-iu lam- ! 
pach. — Ośni kół karecianych i meble i 
używane. — Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście 30, stróż wskaże. 409
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■B Hd K .Ł JE JW»
GUSTAW LOHSE, 45 Jagerstrasse 46 

DOSTAWCA DWORU, 
poleca juko najnowszy wyrób: 

Perfumerie Bouquet Russe 
Perfumy do chustek od nosa, Uly dfo toaletowe, Woda 

toaletowa, Sachet, 
we wspaniałem opakowaniu i w najwyższej doskonałości.

OGŁOSZENIE.
A'eksanjler i Maroelll, Aleksander Li- 
lysław Bednawski. 27R

Zarząd Okręgowy Inżynierski Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 
roku bieżącego 1892, o godzinie 12-©j w południe, odbywać się bę­
dzie w tymże Zarządzie jednorazowa licytacja głośna, z dozwoleniem 
składania deklaracyj opieczętowanych, na sprzedaż placu zabudowa­
nego w Warszawie na rogu ulicy Długiej i Nalewek, obejmującego 
w ogóle sążni kwadratowych 3449,55, ze Wszelkiemi ną tym placu 
znajdującemi się budynkami po b. Warszawskich Warsztatach Arty- 
lerji.

Współubiegający się, dopełnią rzeczonej licytacji przez podwyż­
szanie sum zadeklarowanych.

Wadium dające prawo przyjęcia udziału w licytacji, oznaczonem 
zostało na rs. pięćdziesiąt tysięcy, Które złożyć należy w gotowiźnie 
lub papierach procentowych, przyjmujących się tytułem kaucji 
w przedsiębiorstwach skarbowych.

Warunki licytacyjne oraz plan sytuacyjny i opisanie zabudo­
wań, przeglądać można w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni wolne od posiedzeń biurowych, od godziny 
10-ej zrana do 3-ej po południu.

Rezultat licytacji przedstawionym będzie do decyzji Rady Woj­
skowej. 247r

Starożytności. •
Bracia HA M SS U łt ffit O W TIE, anty kwarj usze 

z Londynu i Amsterdamu, przybyli i zamieszkali w hotelu Eu­
ropejskim, poszukują i płacą najwyższe ceny za wyroby ze złota, 
srebra, bronzu, kości słoniowej, kryształu górnego, porcelany itp., 
meble, miniatury, wegdwoody, gobeliny, a to XVIII wieku i da­
wniejsze. — W iad. Nr 49, l-sze piętro, lub u szwajcara hotelu. 

iMfrV*>t Przyjmują od godz. 9 do 11 i od 3 do 5-tej.

WALDSCHLOESSCHEN

», nję

iśtniejąey od 1870 r.

się niczem od oryginalnego, 
wo Pilzeńskie, Helenow: 
l. Anstadt w Łodzi, Bock, Culmbacher,

Porter Rygski, 
iiemu. Znane

1. Na każdej butelce na korku obustron- 
stempel firmy naszej. Etykieta i ka- 
ygsktfjsgo firmy Pr. A. Buengner, opatrzony

Dr. A. BUENGNER
Piwo Kuracyjne 
Oryginalny najl 

pujący w dobroci 
'ości naturalne I

■ ■ - .-•*  - ——~  - -ta I**' *■

i 60 OBRAZÓW OLEJNYCH 
starej i nowej szkoły, sprzedawane będą w dniu 23 b. m, we Środę 

od godziny ł-ęj do 4-ej,przez 
od cen zaofiarowanych, 

i Warszawskiej Sali LicytacyjnĘj, 
Królewska 16.

Licytacja na różnego rodzaju materjały wełniane i bawełniane od 10-ej ranę. 
Sprzedaż z wolpej rę)ci codziennie od 9-ej rano do 8-ej wieczorem. 396r 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 80 Marca (11 Kwietnia) r. b., o godz. 11-ej przed poł. odbędzie się W sallUn^ 

tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje 

na wywózkę nieczystości kloacznych aparatem 
Bergera od dnia 1 (13) Kwietnia 1892 r. do 1 (13) 
Kwietnia 1893 r., z domów zostających pod za­
rządem Magistratu, w warunkach licytacyjnych 
wymienionych, od summy ogólnej rs. 135 ro­

cznie.

■
Gęsia 5, pierwsze piętro.

Tamże muszjin do opatrunków.

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ!’
Z powodu wycofania niektórych towarów, sprzedają gję 

niżej cen fabrycznych: Firanki, Kołdry watowe i bajowe, Haftv 
szwajcarskie, Bieliznę Damską i Męzką, niektóre gatunki Płó­
cien, Pończochy i Skarpetki. 433

Moskiewski Magazyn, Bielańska > 7.

MUSZLIN TAuBNERA z Koła,
czarny 1 biały,

powszechnie uznany jako najlepszy i trzymający 3 łokcie w sztuce więcej niż inne 
krajowe muszliny; sprzedaje się hurtowo 1 detalicznie w całych sztukach 

V iSkladzie Tp warów łokciowych

PŁÓCIEN
FIJŁJIA. j

MOSKIEWSKI MAGAZYN,
Bielańska »N° 7,

otrzymał świeży transport Płótna na koszule i prześcieradła do 
3 arszynów szerokości, Obrusy na arszyny jak również garni­
tury na 24, 18, 12 i 6 osób, Ręczniki, Serwetki stołowe i dese­
rowe, Chustki do nosa płócienne i batystowe białe i z koloro- 
Werni szlakami, Madapolatn, Szyrtyng, Webka, Kreas, Dymki, 

Brylantyny i inne wyroby bawełniane.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu,
' szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowano zostały 

w Dzienniku Warszawskim i w Gażećie Policyjnej._________________________ 386r

I Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 30 Marca (11 Kwietnia) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w salt li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowana deklaracje, 

( na dostawę w r. 1892, 400 sążni kubicznych 
russKiej miary piasku wiślanego miałkiego, dla 
filtrów na Koszykach, od rs. 10 kop. 40 za są­

żeń kubiczny.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

Szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 387r
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Egzystujący od lat lOciu

HURTOWY SKŁAD TEKTURY BRONZOWEJ
(Laderpappe), białej i szarej z własnej i innych fabryk oraz różnego papieru

w Warszawie, Plac Krasiiiski Wr 3,
zawiadamia Sz. Publiczność, a szczególnie pp. właścicieli fabryk torebek, iż. zawarł kontrakt 
na wyłączną sprzedaż papieru pakowego Magauowskiego, uznknego za nąjlepszy i najtrwal­
szy w Królestwie. .

Ceny umiarkowane, pp. handlującym rabat
Polecając powyższe przedmioty, Skład zapewnia akuratne i sumienne obsłużenie swych 

Kundmanów.   385

C. Herberta „Poudre de l’fmperatrice,“ i C. Herberta 
„Poudre fine,“

polecamy jako najdoskonalszy puder dla twarzy we wszystkich 
odcieniach. Kówaocześnie polecamy puder tłusty 

„HERBERTINE”
i wszystkie gatunki „Creme” i -Szminki* i t d. C. Herbert 
egzystujący od r. 1865. Dostawca Król. Nadw. Teatr. Właściciel 
Adolf Neumann. Berlin S. W. 76, Schtlteenstrasse, w blizkości 
Friedrichstrasse. ySF- Nabywać można u wszystkich Drogistów 
i w Perfumeriach. 14r

róg Krakowekiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

IWT »>*<>mw męzkicli oraz materiałów zagranicznych i krajowych na obstalnnek, aa sezon wiosenny i letni *W
Zakład obsługiwany jest przez krojczych wiedeńskich — Ceny nizkie stale.

P* C.HERBERTr
r/iMPERći

C.HEtlBEBTr* 
<•?

NO W O - O T W O R Z O N E

.A.. MITSIjATIKOWA &> C°
pod firmą „EUROPEJSKI MAGAZYN/*

tea Trębacka M 4, dom W-go Szejblera — ulica Nc-wy-Świat ĄS 63 róg Świętokrzyzkiej, gdzie dawniej cukiernie W-go Semadeniego, polecają na nadchodzący W20k 
ielki wybór gotowej garderoby męzkiąj, gustownie i starannie wykończonej, pod moim osobistym zarządem podług najświeższy on modeli i fasonów 

po cenach najniższych, o czem Sz. Publiczność już się miała dowód przekonać.
Magazyn stale zaopatrzony w wielki wybór materjałów krajowych i zagranicznych. Obstał miki na żądante w 24 godzin. 436

Z poważaniem A. MlTELMliOW & C“. 
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rjuchalterji wyucza gruntownie z upowa- 
Dżnienia władzy, wieloletni zastępca Da- 
itriowicza, autora buchałteiji, Chmielewski. 
Bracka 5. 615r

Sauka i wychowanie.

Adres: bony francuski, niemki i polki zaopa­
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 

nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, go- 
rżelani, leśnicy i inni oficjaliści są do umiesz­
czenia zaraz. Kaucjonowane biuro nauczyciel­
skie Łuczyńskiego, Włodzimierska 8, parter, 
czwarty dom od Świętokrayzkiej. 7790

Cortjer wełny, tak zagranicznej, jak również 
Okrajowej, z ośmioletnią praktyką, znający 
się na hodowlach i wszelkich chorobach o- 
wiec, poszukuje miejsca sartjera nadwornego 
lub zarządzającego owczarniami, tak w Króle­
stwie, jak również i Cesarstwie. Oferty: M. 8. 
w Stan. Sosnowice poste-restante. 8387 
Student uniwersytetu, sumienny i doświad­

czony korepetytor, poszukuje lekcyj w za­
kresie nauk gimnazjalnych, przygotowuje do 
ęgzaminu wolno-wstępąjących. Ulica Topiel 
14—9.

W zakładzie gimnastycznym Heleny Ku- 
czalskiej, rozpoczyna się wyłącznie dla 
nauczycielek kurs gimnastyki tnałych dzieci. 

Tamże otwiera siu kurs wieczorny od godzi­
ny 8—9, ze względu na panie zajęte do późna. 
Oboźna 7. 8720
Uiyższa iiaucżycielka z francuzkim i nie- 
Wmieckim, poszukuje lekcyj lub korepety- 
cyj. Senatorska 19—17. 769r

Doniesienia osobiste.
Qla .Pawic if* U* ń» pixiu.3. łd^orey.’

angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 
fttrzy tygodniowo miesięcznie rs. 8. Bracka 6, 
mieszkania 16. 9231

A Szkoła krojn zatwierdzona przez wyższą 
.władzę Eufemji Pilniakowskiej, zasługuje 
na szczególną uwagę, jako jedynej w Warsza­

wie uczennicy słynnego w Paryżu Vorth’a. 
Wiele osób uczących się w innych szkołach 
rozmaitemi metodami przychodzi do mnie pro­
sząc o powtórną naukę, a wtedy dopiero są w 
możności zapewnienia sobie bytu niezależne­
go, gdyż krój rzeczywistą metodą Vorth'a jest 
tylko w mej szkole, a wiadomo że jest najła­
twiejszym i najpiękniejszym w kraju i Cesar­
stwie. Przy szkole pracownia sukien. Nowy- 
Świat 64, front. 9332

Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 726r

l/andydat matematyki uniwersytetu pe- 
IVersburskiego udziela lekcyj. Smolna 25, 
mieszkania 20. 8316
I ekcyj muzyki i francuzkiego języka daję. 
Lcena umiarkowana. Nowy-Swiat Jłi 69, mie- 
szkania 21. _______ 9108 _
■ akcje muzyki, patent konserwatorjum. 
^Marszałkowska 94, m. 25. 9202

Nauczycielka śpiewu. Włodzimierska 2, 
mieszkania 6, od 2-ej do 4-ąj. 9195  

staucaycielka odznaczona złotym medalem 
flreeszukuje lekcyj, Mirowska X? 1, u właści­
ciela, domu.  9026
i rzygotowuję do szkół-realnych, udzielam 
r lekcyj russkiego, francuzki i niemiecki teo­
retycznie. Oferty zostawiać u stróża domu 
»14 Widok, dla J, K.9241

Odpowiedź dla .Niewymagalnej Heleny Z." 
Uwysłana od Hermana. _____ 9272

olandowi" Petersburg list wysiała „Fijo~ 
łek." _____________ 9270 

Wdowiec lat 34, przystojny, blondyn, do­
brego prowadzenia, łagodnego charakteru, 

fachowiec, posiadąjący własny zakład, przyno­
szący stałego dochodu do 2,500 rs., także nieco 
gotówki, z braku czasu i znajomości pragnie 
tą drogą poznajomić się w celach matrymo- 
njalnych z osobą przystojną, łagodnego chara­
kteru, gospodarną, ze średniem wykształce­
niem i z małym posagiem. Panie, biorące rzecz 
seijo, raczą złożyć oferty poste-restante War­
szawa pod X. Y. Z. 2,500. O złożeniu za­
wiadomić w Kurjerze. Dyskrecja zapewnia 
się. 8723

Frunetka lat 22, sympatyczna, wykształco­
na, z posagiem 25,000 rs., dla braku znajo­
mości pragnie poznać w celu matrymonjalnym 

młodego człowieka, przystojnego, inteligen­
tnego, z odpowiedniem utrzymaniem. Oferty 
proszę nadsyłać pod adresem .Grażyna V? 10" 
Wyszków gub. łomżyński. 8811  
Grażyna Al 10 raćży odebrać list od Euge- 

njusza 26. 9258  
Kazimiera 1892’, .Śmiała N.", .Niebie­

skooka", .Aster 100" listy na poczcie. 9271

Kawaler lat 29, z obywatelskiej rodziny, 
szatyn, mający byt zapewniony, niezależne 
stanowisko, poszukuje dla braku znajomości 

drogą anonsu żony, panny, do lat 25, brunet­
ki, inteligentnej, muzykalnej i sympatycznej, 
posag nie wymagalny, aby była tylko łagodne­
go usposobienia. Panie, traktujące rzecz na 
serjo, raczą złożyć oferty poste-restante po i 
sig. „Brutus II" Warszawa, zawiadamiając o 
wysłaniu w Kuijerze. 8721
Rręża szuka wskutek zbiegu okoliczności na 
Hłtej drodze 26-letnia panna z zacnej rodziny. 
Prócz małego posagu, ujmującej powierzcho­
wności, posiada niezwykłą inteligencję i wy­
sokie wykształcenie. Biegła w językach, mu­
zyce. Dla podróżnika lub literata byłaby 
współpracowniczką. Od mężczyzny żąda pra­
wości charakteru, wyższości umysłu i serce, 
oraz wybitniejszego stanowiska. Tylko hono­
rowe listy adresować do S. T. W. 3. Kraków 
poste-restante. 8798

t o » a (1 T i prace.
a) Poszukiwane.

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
włoski). 3 Miodowa, oficyna 25.  6031 ,

Dzierżawców, nabywców, rządców, ekono­
mów, poleca kaucjonowane biuro posad fa- j 
chówych Łuczyńskiego, Włodzimierska 8.8076 i■■■ --—-■“•*'— - -- I'’- — - “ . -* - • -X- ... .—-t I

Kucharka z chltibnemi świadectwami poszu- I 
kuje miejsc#. Granićzha 14, rt>. 16. 9237 * 1

I rortepian dobry tanio sprzedaję. Święto-
i rjerska Ai 20, nu 8. 9219

grłoda panienka, przyjemnej powierzcho- I 
lYIwności, obeznana z handlem, poszukuje 
miejsca sklepowej lub kasjerki. Ciepła 6, mie- | 
szkania 6. 8974  
nr lody człowiek, biednych rodziców, z czte- 
|L rok Husowem świadectwem gininazjairiem, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia pisarskiego 
lub do handln. Łaskawe Oferty pod Ł. T. 
przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 9021 
ojciec rodziny, Zdolny dystylator, bez kęsa 
uchleba, błaga o zajęcie szanownych chlebo­
dawców, o posadę jeżeli nie dyśfjlatora, to po­
mocnika lub jakie inne zajęcie w dystyłarni, 
■w Warszawie lub na prowincji, pod adresem 
.Dystylator" W Kurjerze. *81r

Młoda osoba z prowincji poszukuje miejsca 
gospodyni lub panny słnżącej w zamożnym 
domu w Warszawie lub na wsi. Nowy-Świat 

44, mieszk. 11. 8o06
P łoda osoba z krawiecczyzną 1 z konwersa- 
H.cją russkiego języka poszukuje miejsca ża 
bonę w Warszawie. Żelazna Jft 82, mieszka­
nia 12.  9256
poszukuję obowiązku za pannę służącą lub 
I do gospodarstwa na wieś, z szyciem i praso­
waniem koszul. Wiadomość: Włodzimierska 
Jfi 19, u szwajcara. 9112
Doszukuję praktyki gospodarskiej za cało- 
I dzienne utrzymanie. Nowy-Świat 55. miesz­
kania 11.  9234
[ ysownik wykonywająoy plany budowlane 
Li ubezpieczenia poszukuje zajęcia w godzi­
nach poobiednich Itlb za wynagrodzeniem od 
sztuki. Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
L. L. S._______,_______ 9206_____
Ofifi rS- ’ w’?cei za wyrobienie posady przy 
ZUUkolei lub innej instytucji młodemu czło­
wiekowi, posiadającemu dyplom z ukończenia 
wydziału prawnego. Oferty w Kurierze pod 
8. K. -14. 9068_____ _

b) Zaofiarowane.

Do prowadzenia składu aptecznego w gub. 
podolskiej potrzebny jest odpowiednio u- 
zdolniony człowiek. Grzybowska 48, szwajcar 

wskaże. 9013  
Fabryka tkanin metalowych E. Chrzanow­

skiego, Bielańska 16, zwiększywszy swoją 
działalność, potrzebuje jeszcze kilku uczniów 
od lat 16, lecz tylko z prowincji, 9042

Francuzka umiejąca szyć potrzebna na sta- 
_łe. Plac Teatralny 11, m. 23. 9288

r raw ec, zdolny majster do oficerskiej robo­
li ty, z cobrym krojem, potrzebny zaraz. Zgła­
szać się listownie, lepiej osobiście, do kance- 
larji Muromskiego pułku, Ostrołęka. Utrzy- 
manie stułę, widoki obszerne. 9269

hłody człowiek z dobrą rekomendacją po- 
itrzebny jako praktykant. Wiadomość o 
wpół do 2-ąj, „Papeterie" na Seweryno­

wie. 9286  
F.naszynistka do bielizny potrzebna zaraz.—
IllPodwale 18, m. 25. 8683
figrodbiczek. kawaler, potrzebny. Praga, 
UBrukowa M 2, przy wale. 9249

Potrzebna freblówka polka do dwojga dzie­
ci lat 2—4, z szyciem. Twarda 26, mieszka­
nia 26. 8883

notrzebny jest inkasent z kaucją rubli ty- 
I siąc. Wiadomość: Nowomiejska .*6 17, m. 6, 
odgodz. 1_—4-ej. 8937

otrzebna niańka francuzka do dzieci. Plac 
Zamkowy 103, m. 7. 8872

potrzebny jest mechanik do fabryki cukru 
I w Obodówce, gub. podolskiej. Bliższa wia­
domość: Aleje Ujazdowskie Jft 5, w godzinach 
rannych. 9035
ŁOszukuje się młodego człowieka, dobrej 
I konduity, do pomocy w kantorze, za wyna­
grodzeniem 8—10 rs. miesięcznie, mieszkanie 
i całodzienne utrzymacie. Kandydaci, którzy 
pracowali u budowniczego lub inżeniera. zna­
jący początkowe rysunki, mają pierwszeństwo 
i odpowiednio większą pensję. Oferty tylko 
z podaniem rekomendacyj i bliższych Co do o- 
soby danych, proszę składać pod lit. A. Z. w 
kantorze niniejszego pisma. 90M

posiadąjący 400 rs. W gotowiźnie, znający 
I dokładnie język rnsski, ładnie i wprawnie 
pisząoy, ze znajomością sądownictwa i posia­
dąjący poważne rekomendacje, może znaleźć 
stałe zajęcie. Dobra 66, m. 73, od 4 do 6-ej po 
południu. , 9181
panny zupełnie uzdolnione w szyciu ręcznem 
I i maszynowem potrzebne do negliży dam­
skich. Kapitulna 6, mieszkania 11, trzecie pię­
tro.__________ _ 9180

Panny do spódnic i uczennice potrzebne. Ja­
sna At 6, mieszk. 6. 9261

Potrzebni są terminatorzy do stolarza. Ul. 
Sienna .Vt 78, m. 96. 9233

Fotrzrebue są panny: starsza i kompletnie u- 
zdolnione. Pracownia Pelagji, Jerozolimska 
80. 9283

i otrzebue panny zdatne do staników zaraz, 
> Graniczna 11, m. 14.____________ 9274

Sklepowa zdatna, z dobrą figurą, potrzebna 
do Cara, Niecała 6. 9279

I! czeń potrzebny jest do cukierni. Bóg Sena- 
Utorskięj i Podwala. 9248

Lczeń przychodni potrzebny zaraz do składu 
papieru Bronikowskiego, Plac Teatralny 
■ 18. Dobre wychowanie, poważna rekomenda- 

1 cja i świadectwo z ukończenia czterech klas 
i warunki kouieczue. Zgłaszać się w godzinach 

rannych.  8995

Knpno I sprzedaż.

Alkohol, spirytusy różne, wódki, koniaki ku­
racyjne poleca handel L. Wróbel, Krakow­
skie Przedmieście Aś 25. 6822

Bardzo tanio wanny, zycbady, klozety po­
kojowe. Ulica Marszałkowska 111, w oficy­
nie.   8867

nrzytwy, nożyczki, scyzoryki, noże i wideł- 
Dce kuchenne, poleca najtaniej Ludwik Hil- 

j kner, Krakowskie-Przedmieście Jtt 6. 691r

Biurko orzechowe na szafach, dnże, stół dłu­
gi kantorowy i szafkę do listów sprzedam:

Orla 7, m. 8, od 3—5-ej. 9190

Do sprzedania fortepian czarny za 60 rs.— 
Ulica Krzywe Koło J& domu 12. mieszka- 
I nia 17. 8816

nywany salonowe strzyżone od dziewięciu 
i U rubli sprzedaję. Maków, Solna 9. 8697

Do sprzedania szeslong używany dębowy, 
skórą amerykańską kryty. Jerozolimska 35, 
i ni.JLO.  ___  9240

Dolman czarny, przywieziony z zagranicy, 
z powodu nietr.ifienia miary do sprzedania. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Jfi 4, 

pierwsze piętro J6 4.  9236
rlegancki garnitur mebli, całkiem krytych, 
Udo sprzedania. Senatorska 35, m. 51. 9188
Fortepian krótki, bardzo dobry, do sprzeda­

nia. Długa 4, m. 7. 9066
rortepian Kralla-Seidlera, mało uźywai • 
I tanio sprzedam. Nowy-Świat 36, w rnsui!- 
raeji. __  8744
Futro damskie piękne ktoby miał dó śpiźeda 

nia, niech da wiadomość do kantoru Kiirji.- 
ra Warsz. pod lit. A. N. 7969
rortepian dobry za 45 rs. sprzedam. Trębi- 
I cka2, m. 12. 9217
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t/olonję nieduży pod Warszawą, zabudowa- 
ftuia, ogród, sprzedam. Złota 28—11. 9235

żądanym jest wspólnik do interesu procen-
Łtującego dobrze z kapitałem rs. 3,000. Ulica 
Chmielna 28—5. 8745

rklep spożywczy
0wogrodzka M 9.________________________
ę kład węgli do sprzedania z powodu słabe-
v go zdrowia. Bednarska .V° 9. 8976

W dniu 24-ym marca (5-ym kwietnia) 1892 
roku, w lv-ym wydziale warszawskiego 
sądu okręgowego, o godzinie 10-ej zrana, od­

będzie się sprzedaż domu przez publiczną licy­
tację, położonego przy ulicy Krzywe Koło 
M 16—189 przynoszącego rocznego czynszu 
1,200 rs. Sprzedaż rozpocznie się od sumy rs. 
1,500. Bliższa wiadomość u komisarza sądo- 
wego, Krucza X 19. 8464

■y powodu wyjazdu są do sprzedania magle. 
tWiadomość: ul. Chłodna N» 6. 9275

Uasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
HBohtego. Nowy-Swiat 34. 6r

horcy owsa rychliku do siewu do 
ZuUsprzedania. Wiadomość w składzie me­
tali, Orla Jś 6. Tamże potrzebny praktykant 
ogrodniczy, obeznany z ogrodnictwem, z do- 
bremi świadectwami. 8022

J6 69. 

Pianino bardzo dobre tanio sprzedaj?. Leszno 
M 23—11. 9220

|Myżymaczki .Empire" i naczynia kuchen- 
Łs ne poleca Ludwik Hilkner, Krakowskie- 
Przedmieście 5. • 690r
Włodzimierz Garczyński, Marszałkowska 

110. Wybór powinszowań, primaaprili- 
sów, pieczątek ozdobnych, tanio.8986

Pomniki wyprzedają z powodu zwinięcia in­
teresu oraz wozy i różne utensylja. Dzika 

9102

Z powodu wyjazdu do sprzedania bardzo ta­
nio folwarczek około trzech włók, w poło­
wie las, w pięknej i zdrowej miejscowości i 

pośród obszernych lasów sosnowych, przy szo­
sie, wiorst cztery od Nowo-Mińska. Wiado­
mość na miejscu, w folwarku Choszczów- 
ka. ____ __ 8267 Z powodu wyjazdu poszukuje się do samo­

dzielnego prowadzenia sklepu spożywczego 
w mieście fabrycznem wspólniczki z kapitałem 
300 rs. Za prowadzenie sklepu wynagrodzenie 
osobne. Gwarancja zupełna. Oferty w Kurje- 
rze pod lit S. S. Z, 9290

r.'eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Ulwy, lustra, rozmaito Inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
Jie 37, mieszk. 30. . 8545

Łfupuję maszyny do szycia, wykupuję z lom- 
tlbardów, przeważnie z pierścieniowemi czó­
łenkami (zwane Buldogi). Dzika 20, mieszka­
nia 34. 8939  

Interesa liandl. i niąjąt.
■ X Rs. 2,000 do 15,000 do wypożyczenia na 
A /domy w Warszawie. Wiadomość: Krucza 
23, mieszk. 9, od godziny 3 do 5-ej. 8523  
Dcm w południowej stronie miasta, ze wszyst- 

kiemi nowoczesnemi wygodami, skanalizo­
wany. Towarzystwa rs. 27,000, do sprzedania. 
Warunki wypłaty dogodne. Wiadomość: Mio­
dowa M 21, m. 3. 7873 
0o sprzedania dom z placem, 4,200 łokci, 

blisko Krakowskiego-Przedmieścia. Wiado­
mość: Oboźna 5, mieszkania 2. 8151

nianina i fortepiany nowe i używane po ce- 
rnach przystępnych poleca Nowicki. Nowy- 
Swiat 34.  8774 
ęą do sprzedania: garnitur mebli, fortepian, 
O2 kandelabry, 20 sztuk obrazów olejnych, 
kredens i 2 łóżeczka dziecinne. Wiadomość: 
Łazienki Królewskie, dom przy oranżerji z ko­
pułą. 8853

Lokale.
a\ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
A/zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli.

00 wynajęcia od 1 kwietnia 1892: 1) przy 
ulicy Długiej .N» 40, sklep obszerny z 2-ma 
wystawami i pokojami; 2) przy ulicy Dłu­

giej M 38, 5 pokoi z przedpokojem i kuchnią, 
na 3-m piętrze, z oknami na ogród wód mine­
ralnych. Ceny umiarkowane. Bliższa wiado­
mość u właścicielki domu.  8821  
Dwa pokoje dla kawalera, umeblowane, do 

wynajęcia od 1 kwietnia, z całem utrzyma­
niem. Długa 27, m. 13. 9066 

RS eble tanio. Garnitur czarny, orzechowy,
Ślustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 

stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka A« 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu.   ____ ___ 9077-
pt aszynę ręczną Singcra oraz nożną tanio 
I?!sprzedam. Marszałkowska 105, sklep ze­
garmistrzowski. 8148  
Meble garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

kredensy, biurka, szafy, komody i inne po 
niepraktykowanie nizkich cenach — Krako- 
wskie-Przedmieście 10, m. 6. 9172

Meble różne nowe i używane, całe urządze­
nia lub pojedyncze sztuki, po cenach możli­
wie niskich. Świętokrzyzka 16, mieszk. 13, w 

bramie.  9193
ty: aszyna Singera nieużywana rs. 33 w war- 
llisztacio mechanicznym Frankowskiego, No­
wy-Swiat 61. Tamże maszyn kilka ręcznych i 
nożnych tanio do sprzedania. Gwarancja dwu­
letnia. 9268

Na wańtuchy do wełny i worki sprzedają 
się doskonale drelichy, bardzo tanie i mo­
cne, takiej wagi robiono, jakiej poszukują 

JW. obywatele ziemscy na ten użytek. Wia­
domość: ulica róg Długiej i Przejazd, mieszka­
nie naczelnika więzienia Aś 1, albo kancelarja, 
Długa A» 52, bramowy wskażo. 9254
Bjarzędzia ogrodnicze, sekatory i noże pole- 
s?ca najtaniej Ludwik Hilkner, Krakowskie- 
Przedmieście 5. 692r

L'asy ogniotrwałe z niebywałym dotąd sekre- 
iltem, są do nabycia, ceny niskie. Marszał­
kowska 125, Sikorski. 9253

fklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Unia. Szkolna M 2, róg Świętokrzyskiej. 8722 
r klep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wil- 
Ucza Jis 9. 8756
Oklep spożywczy do sprzedania. Ulica No- 
Owoerodzka Jiś 9. 9101

Łóżek para orzechowych stylowych rs. 40.— 
Leszno M 44, stolarz. 9082

Meble tanio! Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu­

strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 8834

g I, nu »v j m Hubom, nniuLuu puwovau 
z przerobionych pokojów umeblowanych, iśt- 

......................... - ■ ■
Jfe 5. Lokal parterowy, odpowiedni na restau­
rację, jest do wynajęcia od 8-go kwietnia.— 
Wiadomość u zarządzającego Pokojami Ume- 
b 1 owanemi, w kantorze na parterze._____ 9265
Rubli 4,000 do ulokowania razem lub częścio­

wo na hypotece w Warszawie. Złota 34, 
mieszk. 8.  _ 9239
rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Cnia. Wiadomość: Twarda 54. 8549

Z powodu wyjazdu do sprzedania fortepian 
fabryki Bekkera, lustra, meble wyściełane i 
gięte, oraz różne sprzęty gospodarskie. Plac 

Muranowski 12, mieszkania 13. 8979

2 powodu wyjazdu sprzedają szafę, lustro, 
dywan, fortepian, biurko, szeslong, łóżko, 
materace, umywalkę, stół, Krzesła, wiele in­

nych rzeczy, siodło angielskie, uzdeczkę i 
mundsztuk, samowar, rądle, kociołek, balję, 
kuchenne. Nowogrodzka 31—15. 9278

4 młode klacze i wałachy po rządowych ja­
nowskich ogierach do sprzedania. Chmiel- 

na 80.  9004  7 Obrazów starej flamandzkiej szkoły, do­
brego pędzla, żyrandol na 30 świec antyk, 

biurko machoniowe cylindrowe z szufladami 
i szafką antyk, 2 garnitury mebli, nowe, n- 
trechtem obite, otomana. Nowy- Świat M 39, 
skład mebli Rabong. 8647

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
V»ia. Wiadomość w składzie wódek, róg Kar­
melickiej i Nowolipek Jfi 19. 9046

Skład mąki i legumin do sprzedania w każ­
dym czasie w bazarze W-go Dzierżanow­
skiego na Pradze.  

r klep mydlarski z naftą, w dobrym punkcie, 
vsprzedam, zamienię na domek lub kolonijkę, 
dopłacę. Nowy-Świat 31, sklep pieczywa. 9138 
ę klop wiktuałów sprzedam za rs. 90, komor- 
vne tanie, mieszkanie wygodne, targu dzien­
nego do 15 rs. Sprzedaję z powodu słabości.— 
Kupujący mogą przez cały dzień skontrolować. 
Leszno M 72.  9277
f'klep spożywczy do sprzedania z powodu 
Oposady. Ul. Karmelicka .V; 17. 9282 

BK eble różne do sprzedania zaraz. Oglądać 
Ifimożna od południa, Chmielna 68, mieszka- 
nia 7, 8947
pr aszyna do szycia Whelera do sprzedania 
<i«tzal5rs. Królewska 39, mieszkania 11, od 
10—12-ej. 9020

Meble kozetkowe używane do sprzedania.— 
Cena bardzo przystępna. Nowolipie M 36, 
stróż wskaże. 9024

ntomanę, szeslong i inne meble sprzedam 
Utanio. Bracka M3,m. 13. 8998 
ntomany i sofę sprzedam bardzo tanio. Bra- 
ycka 19, m. 8.  9273

Pianina, fortepiany do sprzedania oraz przyj­
muję reparacje fortepianów i pianin. Firma 
egzystuje od roku 1860. Nowy-Świat 66, Ja­

niszewski. 7862

Powozik jest do sprzedania za 245 rs., kocz
85 rs., wolant 135 rs., chomont angielski po­

jedynka z białym bronzem. Wiadomość w lom­
bardzie, Przemysłowa 31. 9185

Fortepian zagraniczny 7 oktaw, krótki, blat 
I metalowy, bardzo dobry, z powodu nagłego 
wyjazdu snrzedaję za rs. 180. Chłodna 6, u 
stróża. _ _____________ 9259
raetony, wolanciki, szarabany, nadzwyczaj 
Feleganckie, sprzedaję. Leszno 52. 9250
Fortepian krótki, mechanika angielska, pia­

nino Krzyżowe zagraniczne sprzedam. Kra- 
_._______  9285_

jest do sprzedania komoda orzechowa bardzo 
tf ładna. LI. Długa A? 27, stróż wskaże. 9284 
S/asy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 
ftStanisława Baumgarta, Chłodna 40. 6741
IZasę ogniotrwałą, wagę, prasę do kopjowa- 
Itnia, berlińskie nnmeratory do dzwonków, 
bormaszynę żelazną sprzedam. Grzybowska 22, 
Witkowski. 8822

restauracja na pierwszorzędnej ulicy, do- 
Itbrze funkcjonująca, z calkowitem i pięknem 
urządzeniem, do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Krucza A» 44, mieszkania 10, od godziny 6-ej 
wieczorem. 8742
restauracja pierwszorzędna do założenia w 
linowym hotelu, wkrótce powstać mającym 

i z przerobionych pokojów umeblowanych, iśt- 
! niejących od lat dwudziestu na Chmielnej pod

No T.nkal nn.rfArnwv ndnowiodni na restail-

Do sprzedania majątek ziemski Badowe
Mściska, włók 13 i pół, z inwentarzem, za­

budowaniami, bez serwitutów, od st. Ruda 
Guzowska wiorst 12 szosą. Cena włóki 2,000 
rs. Bliższa wiadomość u W. Pstrokońskiego w 
Radowych Mściskach, przez Mszczonów. 8753 
Do sprzedania sklep mydlarski zaraz. Wia­

domość: Próżna Jtó 10. 9081

Do odstąpienia cukiernia z restauracją, bi­
lardem, z kompletnem urządzeniem, bez kon­
kurencji. Świętokrzyzka Jiś 10, sklep rękawi- 

czniczy. _________ 9127

Do sprzedania urządzenie sklepowe i gaz.
Wiadomość: Nowy-Swiat 12, mieszkania 

Ml. 9280 
Jest do sprzedania plac pod zabudowanie na­

wet i fabryki, z ogrodem owocowym łokci  
od 8,000 do 12,000, za wolskiemi rogatkami, 
przy szosie. Wiadomość: ulica Bracka M 5, 
J. Kozłowski. 8355_____
l/orzystne. Są większe i mniejsze majątki 
li ziemskie do sprzedania, zamiany na domy, 
dzierżawy donacyjne do odstąpienia oraz dom 
do sprzedania. Wiadomość u pełnomocnika o- 
sobiścic lub piśmiennie jeżeli na wsi, Marszał­
kowska Jfi 136, m. 15, zrana do 9’/- i od 5-ej 
do 7-ej. 7777

Stół, konsolka, toaletka machoniowe, 4 obra­
zy, umywalka, komoda jesionowe, 2 lustra, 

klęcznik orzechowy, sofka, stół kuchenny do 
sprzedania. Ulica Kotzebue M 4, mieszka­
nia M 9. 8842
rkrzypCe włoskie (Jozeph Galiano filius 
CNikplaus, Neapol 1777) do sprzedania. Sa­
ski Plac M 5, B. Bolcewicz. 8533
t zczeniaki dogi czystej rasy. Wiadomość u 
C stróża, ulica Nowomiejska Jfi 9. 9053  
f zafy sklepowe ozdobne, oszklone, z szufla- 
Cdarni, zegarem, kontuarami, bardzo tanio do 
sprzedania. Bednarska 29—3. 8975
Saska porcelana, przybory podróżne, wach­

larze, bivoiry wykwintne, bronzy, laski, pa­
rasole, lampy, zegary, żardiniery, wachlarze od 
najtańszych i t. p. towary galanteryjne poleca 
po cenach umiarkowanych firma od 1795 roku ' jera pod numerem ,90. 
w Warszawie egzystująca, N. S. Brilner et C-o ' 
w hotelu Europejskim. 8551  
starożytności, jako to bronzy, emalje w 
Ozlocie, srebrze, kości i szyldkrecie, obrazy, 
zbroje, pasy, makaty, gobeliny i t. p. dzieła 
sztuki dawniejszej epoki, kupuje płacąc mo­
żliwie wysokie ceny firma od roku 1795 w 
Warszawie egzystująca, N. S. Brilner et C-o. 
w hotelu Europejskim. 8547
ę przedam tanio kanapę, sześć krzeseł, stół, 
U szafę do odzienia, obrazy. Elektoralna 47, 
mieszkania la. 9026

Tanio do sprzedania maszyna pończosznicza
M 12. Chmielna 70, m. 1. 9260

Używane samowary za bardzo przystępną 
cenę dla utrzymujących bufety na stacjach 
lub w hotelach, jeden na 104, drugi na 50 szkla­

nek. Wiadomość na miejscu, Nowogrodzka 
M 7, za rogatką Jerozolimską. 8819

Łfupiec, prowadzący handel solidny lat9, 
Itposzukuje pożyczki rs. 2,000, którą zabezpie­
czy rejentalnie; nadto pożyczający znajdzie 
stałą posadę w tymże interesie. Oferty pod 
.Solidny" składać w kantorze Kurjera. 8782 
Na fabrykę, restaurację Inb inny proceder 

do sprzedania lub wydzierżawienia na dogo­
dnych warunkach willa w Sielcach, za rogat­
ką Belwederską, wprost parku. Wiadomość: 
Mantey, Świętokrzyzka 8.   9197
Poszukuję pośrednika do sprzedaży sklepu.

Chmielna M 13, w dystrybucji. 8847  
Flac przy ulicy Dzielnej M 73 bardzo tanio 

do sprzedania. 9216 

Poszukuję wspólnika z kapitałem pięć, 
sześć tysięcy rubli, do rozpoczęcia bardzo 
i korzystnej fabrykacji. Oferty do kantoru Kur- 1 . . g266

f otrzebny pośrednik do sprzedaży interesu. 
I Wiadomość w składzie mąki, bazar Janasza, 
M sklepu 132.  9252_

Dwa pokoje, przedpokój, front, trzy okna, do 
wynajęcia. Żórawia M 5—2. 8782

Do najęcia od 1 kwietnia 4 pokoje z ku­
chnią i dwa kawalerskie z placu Zygmunta, 
Podwale M 6.  ______  9Ó23

Do wynajęcia od kwietnia trzy pokoje i 
kuchnia, drugie piętro, front, zlew. Tamka 
M 16. 8970 _

Dwa pokoje z przedpokojem, umeblowane, 
do wynajęcia. Bielańska 2, m. 15.__ 9264

Lokal frontowy, parterowy( suchy i ciepły:
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, wszelkie wy­

gody—do odstąpienia od 1 kwietnia, z powodu 
wyjazdu. Ulica Złota M 30. Cena roczna 
rs. 500. 9119_____
Cd i-go pokój umeblowany, godz. 1—8.

Smolna 15. 8473 
fiokój frontowy dla inteligentnej kobiety. 
1 Krakowskie M 15, m. 8 9238

Zaraz pokoik do wynajęcia, przy russkiem, 
bezdzietnem małżeństwie dla jednej osoby, 
z calodziennem utrzymaniem lub bez. Ale- 

ksandrja M 10, m. 4. 8845

U uniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

M 21. 872?__
A pteka. Poszukuję dzierżawy apteki sielskiej 
Azaraz. Obrót od 1,200. Listy: apteka, Lutu­
tów, gub. kaliska. 8413

Bransoleta złota z niebieską ernalją i roze­
tami zgubioną została dnia 19-go marca mię­
dzy godz. 9 a 10-tą, idąc z ulicy Twardej na 

Karmelicką. Łaskawy znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem przy ulicy Twardej M 24, 
m. 14! 9281 
f abrjka parasoli, parasolek, poleca rzeczone 
Fw wielkim wyborze, przyjmuje pokrycia, re­
paracje. Ceny nizkie. Królewska 23, wprost 
Saskiego ogrodu. 9058K Fijałkowska, Marjańska 10, poleca poń- 

.czochy czarne i kolorowe, nie wypierające 
się. Ceny fabryczne. 4411

1 iliput" wydał Ner. Buch., książeczka hu- 
.Lmorystyczna ukaże się w tych dniach. Ce­
na kop. 15. Skład główny: Chmielna 31, re­
dakcja ,Muchy." 8743  
f-fiedrogo, elegancko odrabia wszelką garde- 
Ikrobę im.zką krawiec Chmurczyński, Nowo­
grodzka 33. 8813  
Oszczędność 100% daje zastosowanie „Ex- 

siccatofa"—zastępuje farby różnych kolo­
rów.—Broszurka bezpłatnie. Ritter—Warsza­
wa.___________________________ 481r_____
1’pczekiwane!! Bukiety Makarta nadeszły, 
••Usprzedaż hurtowa i detaliczna w Magazy­
nie galanteryjnym T. Kozłowskiego, Wierzbo­
wa 8, gmach teatru, wprost Niecałej;—tamże 
wieńce zasuszone i metalowe, paryzkie. Herb’’ 
i monogram v do papieru i kopert. 8965
nolecamy wyborną kawę po 6 kop. szklanka, 
I Nowy-Świat 26. 7066
r; rzybłąkała się suka, ponter, odebrać mo- 
r żna za zwróceniem kosztów. Ulica Złota 
46—25. 9255 _
Pinczer mały, biały zaginął. Znalazca zechce 

zawiadomić lub odprowadzić za nagrodą. 
Ząbkowska M 11, m. 36. 9267

Rs. 5 nagrody, kto przyprowadzi psa, wabi 
się Seip, ponter biały, w żółte łaty, na ulicę 
Wspólną M 10. Nieprawy właściciel odpowie 

sądownie. _ _________ 803r _
ę uczka mała, brązowa, koszlawa, pod łapką 
vnia narośl, kto ją odprowadzi na ulicę 
Chmielną. M domu 72, mieszkania 1, otrzyma 
nagrody rs. 3. ____________ 9113
l«. elccypedy angielskie Humbera i innycK 

fabryk poleca najtaniej L. Hilkner. Krak.-
Przedmieście. Cenniki gratis. 608r 
“Jginęła suka, (ponter), biała w żółte łaty, 
Łszczenna. Uprasza się odprowadzić ją za 
nagrodą, na Bielańską M 10, m, Jfi 73. 8247 
■Jegarek złoty z dewizką, z cyframi M. Z. 
Łzostał zgubiony d. 19 b. m. w południe. Ła­
skawy znalazca odnieść raczy na Solec pod 
M 61. do miejscowego proboszcza, za nagrodą 
rs. 10. J203

Woalki, od 15 kop. woalka i droższych 
£,/wielki wybór. „Manufaktura Krajowa," 
Niecała 12.  8687
■?\ Karbowanie, sukien, koronek. „Manu- 
fc/faktura Krajowa." A. Brochocki. Nieca- 
ła 12. 8687 
j\ Staniki trykotowe, najświeższe fasony 
lL/franeuzkie. „Manufaktura Krajowa," Nie­
cała 12. ____________ 8687
JtK) Najtaniej pierze firanki, dziecinne 

/ubrania, czyści chemicznie garderobę 
damską i męzką w całości. K. Gitner, Niecała 
5, w podwórzu.  _____ 9037  
XXX Wachlarze prześliczne z piór, gazy 

koronek, poleca skład J. Lukrec, Mar­
szałkowska 132. 6383
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